
N i * .  7 . h
/  f i . / 0/ Wa Lwowie — Wtorek dnia 10. Stycznia 1893. Rok X X X I I .

W y c h o d z i  w dni p o w s z e d n ie  
w  d w óch  w y d a n ia ch :

dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu , dla prowincji 
o 8 . wieczorem.

Przedpłata ■wyn.osi:
W e L w o w ie  z dostawą do domu : miesięoznie zł. 1 BO, 

kw artalnie zł. 4 .6 0 ,  półrocznie 9  zł.
Na prowincj i z przesyłką po<-zto»?: miesięcznie 2 zł., 

kw artalnie 6 z ł ,  półrocznie 12 zł.
Za g ran icą  kwartalnie zł. 7 .6 <k półrocznie l a  zł. 

N u m e r  k o sz tu je  6 c e n tó w .

BIURA R ED A K C Y I: Ul Czarnieckiego 1.4 parter.
0  warto od godziny 9. .1 o 1. w południe. 

B IU RA  A D M IN IST R A U Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 

’ ' do 7 wieczorem.od

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we L w ow ie:
Administraeya Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10, 
tudzież , Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika I. 9.

O głoszenia p rzy jm u ją  :
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du 1’our- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein A- Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbgasse 10: Rudolf Moose, Seilerstiidte 2; 
A. Oppelik, Grunangergasse 12: M. Dunker, Wollzeile 6; 
H. Schailek, Wollzeile 11 i J- Uanneberg, 1. Knmpl- 
gasse 7 .— W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank
furcie n. M.: Haasenstein &Yogler i G. L. DaubeA-(' 

W Warszawie: Reiclimann <fc Frendler.
CENA 0GŁ08ZEŃ: O głoszenia zw yczajne  za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N ad esłan e  za wiersz Job jego
miejsce 3 0  et.

Od wydawnictwa,

T Y G O D N I K
h u m o r y B t y e z n o - s a t y r y c z n y

„ S Z O Z U T E K

kosz'u je tak dla miejscowych jak i ya _ 
m iejscowych prenum eratorów  „G azety 
N a ro d o w e j “ składających przedpłatę 
bezpośrednio ,r adm inistracyi G azety:

m io sięezn m
kwartalnie

35 ct. 
1 zł.

_  _ Cena prenm neracyjna „G a*. \ a r . “ 
podaną je s t powyżej w nagłówku, a to 
w e L w o w ie  miesięcznie 1 zł. 50 ct. kw ar
ta ln ie  4 zł. 50 ct. — na prow incyi m ie
sięcznie 2 zł. kw artalnie <> iV.

Bazar wyrobów k r a jo w i)
w Stanis ławowie .

L w ów  ft. stycznia.
W sobotę dn ia  7. bm. odbyło się w 

Stanisław ow ie uroczyste poświęcenie i 
otwarcie bazaru wyrobów krajow ych, za
łożonego przez istniejące tu n  od n ieda
wna „Powiatowe Towarzystwo handlow e 
sądownie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką" przy obcy Sapieżyńskiej ]. 10.

Pośw ięeenia dokonał prezes tego To
warzystwa, czcigodny ks. p ra ła t F  a c i e- 

• i c z, zagajając akt ten serdeczną pyze- 
{m ow a, vv której wyłożył znaczenie i cel 

nowopowstającej in s ty tu c ji obywatel
skiej. Po dokonanym akcie kościelnym 
zabierali jeszcze g ło s : w jm jenpi dyre- 
kcyi zakładu adwokat dr. M n n (1 T c z e 
w s k i ,  delegat Wydział u Związku stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
który na tę uroczystość przybył ze Lw o
wa, notarynaa p an  Z a t h a y ,  kt«'n*y przy
rzekł życzliwe poparcie zakładowi w imie- 
piu W ydziału Rady powiatowej s ta n is ła 
wowskiej a wreszcie profesor U r y s z  
który w prawdziwie wybornem przem ó
wieniu zw rócił się do pań, jako zwuten- 

zatudy kapow aniu bezwarunkowo 
n ajtan ie j, chociażby lichoty, i powi 

ta ł bazar wyrobów krajowych w S tan i
sławowie juko objaw budzącego sie u ogółu 
ludności poczucia potrzeby energicznego 
borykania się z biedą miitery.ilną, tym 
zgubnym  doradcą, który tak w pożyciu 
domowem jak  i w życiu publieznem  zwy
czajnie bywa piepwszyin powodem n ieza
dowolenia, niesnasek, zatargów  i w szyst
kiego złego, co za tein idzie.

Doborowa publiczność, która zapeł
n iła  z burm istrzem  m iasta  drem  Szydło
wskim n fl czele, skrom ny na razie lokal 
bazaru, w ynagrodziła p. llpysza szcze- 
rnmi oklaskami, chcąc okazać, jak dalece 
zgadza się z jego zdruwemi, u jęd rn ie  
i wytwornie wypowiedzianemu' poglądami.

• Na zakończenie odśpiew ali wszyscy 
obecni choiem  nowemu zakładowi M no  
k a ja  l i t a !

Nowy bazar wyrobów krajow ych w 
Stapjsław ow ie z tego m ianowicie wzHo- 
du zasługuje ua uwagę, iż je s t pierwszym 
tego rodzaju zakładem , otw artym  jako 
przedsiębiorstwo pryw atne, beż żadnej 
pomocy z funduszów publicznych. Je s t 
on przeto wyrazem zaufania, iż zakład 
taki może utrzym ać się o w łasnych s i
łach, iż może opłacić się sam . Pierw szy 
b azar wyrobów krajowych w Krakowie 
otworzony został jako zakład miejski 
przez gm inę m iasta Krakowa, k tóra go 
dotychczas u trzym uje; drugi podobny 
zakład otworzyła gm ina m iasta P rzem y
śla przy pomocy subw encji z funduszu 
krajowego.

Akcyjne Tow arzystw o handlow e, któro 
utworzyło tu na szerszą skalę obliczony 
bazar wyrobów krajow ych we Lwowie 
liczy jak wiadomo w gronie akcyonaryu- 
szów swoich najznakom itsze osobistości 
w kraju  i fundusz krajowy na mocy spe- 
cyalnego pr yzwolonia Sejmu.

Dopiero pierwsze powiatowe Tow a
rzystwo handlow e w Stanisław ow ie, dzię
ki energii niezłom nej dyrektora swojego 
p S tan isław a H o r o  s z k  i e w i c z  a, zdo
było się na odwagę urządzenia bazaru 
wyrobów krajowych n a  w łasny rachunek 
i w łasne.ni tylko siłam i młodziutkiego 
Tow arzystw a, które nie ma za sobą je 
szcze naw et jednego r./ku istnienia.

B azar stanisław ow ski przedstaw ia się 
też. wcale obiecująco. Zajm uje on obe
cnie trzy pokoje dość obficie zapełń mne 
tow aram i Są tam np. wytworne meble 
/, pracowni stolarskiej p. F ied lera  w S ta- 
n sł.iw ow ie ; fortepian wyrobu p. W roni- 
ckiego w Przem yślu ; wyroby koszykar
skie także stanisław ow skiego wyrobu, 
eleganckie, a bardzo ta n ie ; prześliczne 
towary szklane z buty w M ajdanie g ó r
nym w- powiecie nadw óruiańskim , naczy 
nie kamionkowe z fabryki ks. Sapiehy 
w Raw,o ruskiej, równie dobre jak  p ru 
skie albo szląskie, a bez porów nania 
tań sze ; majoliki ko łom yjsk ie ; towarv 
szczotkarskie z D rohow yża; tow ary po- 
WToźnicze z R adym na; kw iaty sztuczne 
ze S tan isław ow a: piece kaflowe z fab ry 
ki Jan a  Lew ińskiego i sp. zo Lwowa, 
węgiel kamienny z kopalni p. Szezepa- 
nowskiego w M yszynie w kołom yjskiem ; 
wyroby ph.terow ane srebrem  z fabryki 
krakowskiej pp Jakubowskiego, i J a r ry — 
a wreszęie p łó tna , bielizna stołowa, wy
roby sukiennicze i inne towary te same, 
które widzimy w lwowskim bazarze ak 
óyjńego Tow arzystw a handlow ego. A kcyj
ne Iow. handlow e zawiązało bowiem 
z Powiutowem Tow arzystw em  handlo 
wem w S tanisław o ie z uznania godną 
życzliwością sta łe  stosunki.

W skład dyrekcji pow. Tow arzystw a 
handlowego w Stanisław ow ie wchodzą 
obok p. S tanisław a Horoszkiewicza, nadto 
prof. gitnn. Paw eł B r y ł a  i adwokat dr. 
J a n  Aj a n d y  c z e w s k i, D u sza za kład u 
jest jednakże p, H o r o s z k i e w i c z, 
który jako długoletni urzędnik wyższy 
w biurze \jiomercvainem kolei dyrekcji 
żelgjnyeh w Rum unii posiada znakomity 
zapas doświadczenia w sprawach handlo- 
wycli, u przy wrodzonej energii i ruch li
wości, daje gw arancję , iż nie ulęknie 
się napotykanych w przedsięwzięciach 
swoich trudności, czego zresztą złożył 
już liczne dowody w Stanisławowie.

Nowemu ząkjuduwi życzymy serde
cznie jak najlepszego powodzenia. Uwa
żamy zaś to za obowiązek honorowy ca
łego obyw atelstw a m iasta Stanisław ow a 
i okolicy tam tejszej, ijliy pożyteczne dą
żności paw. Towarzystwa handlowego 
popierało życzliwie i gorliw ie. Głównie 
zaś apelujemy w tym względzie do wiel
ce szanownego m arszałka powiatu p. St. 
Brykczyńskiego wob e faktu, iż może nie 
wszyscy członkowie rep rezen tac ji powia
towej będą mieli odwagę otwarcie popie
rać to Towarzystwo, gdy od razu zajęli 
wobec niego nieprzychylną postawę wsz)- 
scy interoso*»aui w utrzym aniu dotych
czasowej organizacyi, czyli raczej dezor
ganizacji handlu krajowego. Są to z iś 
żywioły potężne i wpływowe.

Takie Tow arzystw a haudlow e i b a 
zary wyrobów' krajow ych, ułatw iając od
byt wyrobów swojskich, najskuteczniej 
w spierają przem ysł swojski. I dlatego 
też, w edług naszego przekonania, każde 
takie Towarzystwo i każdy taki bazar 
ma priiwo w interesie publicznym do 
ogólnej życzliwości, do ogólnego popar
cia ze strony wszystkich porządnych 
ludzi, nie obojętnych dla dobra powsze
chnego.O

I w tej też myśli zapisujem y otwar

cie pierw szego spółkowego bazaru wyro
bów krajow ych w Stanisław ow ie jako 
wypadek znaczący dla kraju — jako

od powziętego na zgrom adzeniu planu 
gw ałtow nego rozw iązania parlam entu; to 
też rozdzielają między paryżanów m ani- __  ̂ ul A ̂  ̂̂  i ■ i. ... i  : „ ...przykład zo wszech m iar godny uznania ! fest po m anifeście i, jak mówią, przy

i naśladow ania. j gotowują odezwy do arm ii. Rząd teraz
| całą uwagę skierował na zabiegi an a r
chistów , a jednego z n ich , P em jeana, 
uwięził. N adarzyła mu się ku tem u wy
borna sposobność. Pem jean  zo sta ł swego 
czasu oskarżony o podburzenie do mor- 

P a r y ż  cl. 6. stycznia. J d u  kilku polićystów w A leksandryi, a 
(Rada ministrów. — „Komitet jedenastu", IziKp.hoć mu nie można było dowieść winy, 
lowani anarchiści. — Drogi i oele bulan/.ystów i zasadzony został na więzienie ośmio-
"  Pem jean wi.iósl rekure p n e -

KORESPONDENCYE.

Proces panamistów. — Ferdynand Łesseps przed ciw temu wyrokowi, i był tymczasem
W obec coraz częściej pow tarzających j wypuszezony na w olną stopę, 

się zgrom adzeń rewolucyjnych, rząd u c z u ł: ,’o tn ,’c ‘" ' “f0*' nrl' " ,M " '’ n 10 
potrzebę zwołania rady m inistrów  celem 
obradowania nad środkam i bezpieczeń
stwa. M inisteryum  wydało obwieszczę-'* 
nie, wr którem  ogłasza, że nie ścierpi ża
dnych dem onstracyj, do których się go „ 
tują partye rew olucyjne na dzień 10 bm., 
jako dzień rozpoczęcia posiedzeń parla
m entu. Jak wiadomo rewolucyoniści po
stanow ili w tym dniu pomaszerować do 
parlam entu  i przemocą go rozwiązać.
Tym czasem  „kom itet jed en astu " , który, 
jak  się zdawało, z początku zgadzał się 
z tym planem , traci g ru n t pod nogami 
t coraz to nowy członek dziękuje za za
szczyt i w ystępuje z kom itetu. Tak se
kretarz wydziału, bulaużysta Georges 
Jourde, jakoteż współtowarzysz jego L e
on Boiseervous oświadczyli, że nie mogą 
dłużej pozostać w wydziale, ponieważ po
tępiają posługiwanie się gw ałtem . W sam 
czas instynkt zachowawczy obudził się 
w śmiesznych pionierach szumnego im ie
nia, bo dalsze icb kokietowauie z p raw 
dziwymi rew olucjonistam i łatwo mogło 
ich przyprawić o zgubę. Czego chcą ci 
bohaterowie frazesów ? Oczywiście zje
dnania  sobie jak  najwięcej zwolenników 
celem obaleń a obecnego rządu. Afera 
•lanamska m iała dać pierw szą sposobność.
Ale cóż kiedy skandale wyjawione nięJ 
samych tylko bulanżystów oburzyły; wszy.- 
scy uczciwie myślący republikanie, po
częli skupiać się w związki, pełni obrzy
dzenia przeciw oszustom , ale gotowi bro* 
nić rzeczypospolitej do upadłego. \Voww 
czas bulanżyści połączyli się z elem en-

Otóż teraz
rekurs został odrzucony, a jego  uwięzio
no. Od dziesiątego stycznia  kilka dni 
nas d z ie li; pokaże się, co anarchiści po
czną i czy rzeczyw iście socyaliści trzy 
m ać się będą na uboczu.

Tym czasem  najrozm aitsze pogłoski 
krążą o nowem przesiieuiu m in isteryal- 
h em ; mianowicie niezgoda i niesnaski 
m ają panować między prezydentem  m i
nistrów  Ribotem / a m inistrem  spraw ie 
dliwości Bourgeois, który nie bra ł udziału 
w radzie m in is tró w ; Bourgeois m iał na 
gle zachorować. P raw dopodobniejsza j e 
dnak, że nieobecnością swoją chce przy 
spieszyć przesilenie gabinetow e. M inister 
spraw iedliw ości je s t skrajnym  radykałem , 
R ibot zaś je s t um iarkowanym  republika
ninem , nie trudno  więc o starc ia  między
nim i. G azety paryzkie roztrząsają już
ew entualność d y m is ji R ibota. Prezydent 
parlam entu  Fioquet m iał znajom ym  swo
im oświadczyć, że nio m yśli już kandydo
wać więcej na naczelnika parlam entu , a 
naw et m andat deputow anego chce złożyć. 
Republikanie poważają F loqueta jako  j e 
dnego z największych mężów stanu
rzeczypospolitej, ale trudno im się pogo
dzić z teoryą jego wyzyskiwania tow a
rzystw  pryw atnych, na cele agitacyjne 
rządu. Naw et R ornier, były m inister

polityki G ladstona w ważnych punktach 
hom erule nie zgadzają s;ę z naczelnikiem  
gabinetu . Z treści bilu, o" ile ona znana, 
wynika, że Irlan d y a  obok parlam entu 
w łasnego w D ublinie ina wysyłać pewną 
liczbę deputowanych do parlam entu an 
gielskiego. Przeciw  tem u pow stają prawie 
w szystkie pism a partyi liberalnej, a n a 
w et Szkoci, którzy niejako gwardyę przy
boczną stanowią uw ielbianego przez nich 
g r a n d  o ld  m a n a ,  ja k  G ladstona ch lubnie 
nazywają, protestują przeciw  tem u wnio
skowi. Tak Szkot WaIJnee, zastępujący 
dzielnicę w schodnią E dynburgu oświad 
czyi, że stoi dziś jeszcze na tern samem 
stanow isku, jak ie  G ladstouc zajmował w 
r. 1880, kiedy z żądaniem  hom erule po 
raz pierwszy w ystąpił.

Przedłożenie ówczesne, powiada M’al- 
lace, wykluczało lryjczyków  z parlam en
tu angielskiego i słusznie ich wykluczało, 
bo a l trc a ty w a  tu n as tęp u jąca : albo Iry j-  
czycy otrzymują w łasny p arlam en t, a 
w takim razie nie służy im  prawo za
siadania w parlam encie angielskim , albo 
Irlandya wysyła deputow anych do L o n 
dynu, ’ a w takim wypadku n ie  wolno 
Iryjczykom grać roli ustaw odaw ców  u 
siebie w domu. Wallace, którego mowa 
m a znaczenie mowy generalnej, je s t  za 
autonom ią Irlandyi, ale z w ykluczeniem  
lryjczyków  z parlam entu angielskiego. 
L abonchere ze stronnictw a radykalnego, 
gorliwy zwolennik G ladstona, przypom i
na w organie swoim Truth  słowa w łasne 
naczelnika gabinetu.

„Jeżeli Irlandya — pow iedział Glad- 
stone w r. 1886 —  otrzym a w łasny p ar
lam ent, nie wolno je j zabierać głosu w 
spraw ach szkockich i angielskich ."

Jo h n  Morley szczególny nacisk  poło
żył wówczas na  te słow a. G ladstone u- 
spraw iedliw ia w praw dzie postępow anie 
swoje zm ianą opinii publicznej', z k tórą  
musi się liczyć, ale ofiarować przekona
nie w łasne opinii publicznej znaczy tyle

azy Anglią a Marokko są nieprzyjazne. 
A jent polityczny żądał swego czasu uka
ran ia  sprawców śmierci poddanego kró
lowej W iktoryi, nie jednak  nie w skórał. 
Misya angielska sir C harles E van S m itha , 
której zadaniem  było utorow anie zno
śnych stosunków  handlow ych z Marokko 
również nie osiągnęła rezultatu . Su łtan  
m arokański, przekonany- że Anglia nie 
użyje środków przym usow ych przeciw 
niem u, jeśli oprze się żądaniom  A nglii, 
żadnych nie chciał udzielać koncesyi. 
S m ith  wrócił, a A nglia wiele strac iła  na  
swojej powadze w oczach władców afry
kańskich. Tak się rzeczy m iały za rzą 
dów  Sulisburyego. Niewdzięczny ten spa
dek wziął po nim  lord Roseberry, jako 
m inister spraw zew nętrznych. W cale nie 
do zazdroszczenia było położenie m in i
stra. który w żaden sposób nie mógł 
dopuścić, by su łtan  zaniedbał obowiąz
ków m iędzynarodow ych na szkodę A n 
glii. Afe zasadą lorda Roseberry je s t 
utrzym ać, a je ś li trzeba, to wywalczyć  
powagę Anglii na  obceni te ry to r iu m ; 
więc choć rząd zaangażow any w U gan
dzie, wyznaczył podsekretarza iryjskiego 
R idgew aya na am basadora do T angeru , 
a że to człowiek energiczny i o b r o t n e j ,  
m isya jego może pomyślniej z o s ta n h 35.
u k o ń c z o n a .  R .  auatr.

12.40.

kówki

tiimi .skrajnenii, spo iziewając się wywo
łan ia  zaburzeń. W  w -r i*  rozpocznie się dopier

Musieli się jYcTnak pryetonać, że c n w i-fL’em lutego albo z początkiem
la nie była stosow ną do m anifestacyj uii ------1--------------------------------------- ‘
czn y ch , skoro j:ik niepyszni trąb ią  dó 
rej tyrady. Z am iast narażać się na n iem i
łe  starc ia  z bagnetem  lub prokuratorem , 
w:olą w niew inne bawić się rem iniscen
c je  o Boulangerze, o którym dziś M atin  
cuda opow iada: o szlachetności chara
kteru jego, o przezw yciężaniu pokus, nę
cących go w formie tytułów  i orderów, 
jakie mu obiecali h rab ia  P aryża i W i
ktor Napoleon, jeśliby  w spraw ie ich 
działał. Spadkobiercy po Boulangerze 
wskazują tein niejako na cele? do jakich 
zm ierzają. B oulanger uie żyje — króle
wicza po sobie nic z o s taw ił; to nic — 
pod sztandarom  jego rzekomego republi- 
kanizmu można grać role reform atorów 
rzeczypospolitej i w danej chw ili zrzucić
maskę i połączyć się z N apoleonem  lub 
księciem orleańskim  za cenę — orderów 
i tytułów'.

“Ale i socyaliści in  grem io  w ystąpili 
k o m i t e tu .  Powiadają, że m an ifestac ja

Ia n o m . .
przed parlam entem  na nic się nie przy
da i że niepotrzebne wyzywanie władz
rządowych może tylko wyjść na szkodę1 yt ’ - ‘ 71 /F_ „•

I j
oświadczył, że godzina czynu jeszcze nie

finansów oświadczył przed parlam entem , co dowieść, że chodzi m inistrom  w p ie r
ze nie zgadza się z Floquetem  w trak to - j wszym rzędzie o u trzym anie się przy

władzy za każdą cenę Labouehere żąda 
sankcjonow ania ustaw y, przyznającej Tr- 
landyi adm inistracyę lokalną, ale odm a
wiającej jej wszelkiego m ieszania się do 
spraw' angielskich. Czy w końcu bil 
G ladstona lryjczyków  zadowolni, także 
jeszcze niepew na ; w obozie iry jskim  ró
żnice między stronnictw am i poszczegól- 
neini mnożą się, a parnelliśc i i nn tipar 11: ~  r  _____ i 1 , - 1

w aniu spraw rządowych
K om isya ankietow a przedłużyła p rzer

wę w posiedzeniach na kilka dni. Sądo
we zaś śledztwo w stępne spraw y panam - 
skiej będzie w połowie stycznia ukoń
czone ; proces jed n ak  przed sądem przy- 

opznie się dopiero z koń 
marca.

Do oskarżonych należy prócz 4 radców 
adm inistracyi dziesięciu członków p arla 
m entu. Proces przeciw sędziwem u F e r 
dynandow i Lessepsowi, odbędzie się, jak  
dzienniki donoszą, nieodw ołalnie w bm. 
przed sądem apelacyjnym , ale należy 
wątpić czy Lesspps s tan ie  przed sądem , 
bo ma być ciężko chorym . d. y .

y a l i s to m .  Już na  zgromadzeniu w M a i
son du jienji/e przewódzca ich Guesde

'»•» i n c  A 0 7 . f i .  n i p

soo

nadeszła. Zdaje się zatem , że obliczy 
wszy sie z siłam i swojemi, socyaliści 
uznali za stosowno cofnąć się i walkę 
z burżoazyą prowadzić, na razie jeszcze
bronią a g ita c ji pokojowej.

Pozostali więc w komitecie tylko a- 
narchiści, k tórzy  nie m yślą odstępować

L o n d y n  d. 6. stycznia. 
(Powrót Gladstona. — Glosy o Jiomerule. — Nie- 
ladowolunie zwolenników polityoznyeh. — Zgro
madzenie górników. — Dyplomowanie doktorów 

muzyki. — Kwesty’* m arokańsko.
Autonomia Irlandyi na pierwszym  te

raz p lan ie ; Gladstone 10 bm. przybędzie 
z B iarritz , a ponieważ parlam ent posie
dzenia swoje dopiero z końcem stycznia 
rozpoczyna, naczelnik gabinetu dość j e 
szcze będzie m iał czasu, by elaborat bilu 
hom erule sformułować w myśl w łasną i 
towarzyszów swoich gabinetow ych. W al 
ka o przeprowad onio bilu rozpocznie się 
w pierwszej jeszcze połowie lutego, bo 
jak  gazety donoszą G ladstone przedłoży 
bil 6 lutego. Horoskop, jaki stawiają dziś 
dla hom erule nie bardzo pomyślny. W 
chwili obecnej właściwie żadna partya 
nie je s t  zadowolona z przedłożenia prze- 
wódey whigów, a robotnicy kilkakrotnie 
oświadczyli, że homerule slaje w drodze 
załatw ianiu sprawy socyalnej o wiele w®7 
żuiejszcj aniżeli autonomia Irlandyi 1 
grożą rewoltą, jeżeli parlam ent uie bę
dzie obradow ał ró w n o cześn ie  nad kwe-: 
styą robotników. Ale naw et zwolennicy

neliiści od sporów przechodzą do bójek 
u licznych. Tak ostatn iem i dn iam i przy
szło do krwawego starc ia  miedzy nimi 
w K ilru sh , w hrabstw ie Clare. Bójka 
trw ała trzy godziny, a flegm atyczna po- 
lieya trzym aj a się zdała • że zaś żadna 
s trona  nie chciała ustąp ić , polieya wre
szcie „zapośredniczyła" uwięziwszy kilku 
hersztów  „walki cyw ilnej".

W przyszłym  tygodniu  odbędzie sie 
zgrom adzenie olbrzym ie. 300.000 oórni- 
kow należących do związku górniczego 
W ielkiej Brytanii. M iejscem zboru je"st 
B irm ingham . Zgrom adzenie trw ać będzie 
cały tydzień. Głównym przedmiotem* dy
sk usji będzie kwestya zaprow adzenia 
ośm iogodzinnego czasu roboczego.

Z okoliczności 50-letn iej rocznicy 
istn ien ia  „Towarzystwa m uzycznego Cam
bridge U niversity“ władze akadem ickie 
postanowiły nnjz-iaezniejszym kompozyfo- 
oin europejskim  udzielić honorow ych ty 

tułów doktora muzyki. Z siedmiu kandy
d a tó w  B rahm s i Verdi odmówili przyjęcia 
zaszczytu. Bralnns wymówił się brakiem  
czasu, Verdi nadwerężonem zdrowiem , 
które mu nie pozwala odbyć tak dalekiej 
podróży. Pięciu innyeli muzyków przy
rzekło przybycie swoje do C am bridge 
między nimi S ain t-S aens i Czajkowski! 
Na koncercie, który przy tej sposobno
ści się odbędzie, dzieła kompozytorów 
wykonane będą pod osobistą ich dy- 
rekcyn.

Już od dłuższego czasu stosunki m ii-

Nasze zadania i nadzieje.
Lmów  9. stycznia.

Pod tym ty tułem  zamieszcza Przeyląf^ 
em igracyjny  artyku ł, z którego kilka wa * 
żniejszych ustępów preytacM «y.

Podstaw ą podjętej p ite z  mu, sprawy 
em igracyjno - kolonizacyjnej je s t  przede^ 
wszyatkiein fakt n iew ątpliw y rocznej c  5 , 
lat 30 em igracyf kilku dziesiątków ty s ie ć jo  ^  
ludu naszego (pew nie już przeszło 60.001) .
po za granice wszystkich dzielnic Polsf Kukał
0  fakcie tym m ożna się dowodnie prsP. 4-90> 
konać ze wszystkich sta tystyk  u rzęd o w y e!^ !*  
naszych krajów rodzinnych i krajów, doo lit! 
których wpadają rzeki i strum ienie  ni*™5**, 
szego wychodźtwa. Najwięcej pouczając
1 uderzająca je s t statystyka p ru sk a : h i , ^ ^  
w niej cyfra 18.278 wychodźtwa zam oi-  
skiego z Poznańskiego i 15.73o z P n  
Zachodnich na rok 1891. Również zn 
cząt-eid je s t to, ż ir ubytek  -34 B u m  r-Ly' 
dwóch prow incji nie znaczy, i i  w y'A 
dniają się one.

D okładne dane w tym względzie m a- .j, 
m y za pięciolecie 1885— 1890, w których 
pom iędzy prow incyam i pruskiem i Poznań
skie wykazuje na 1000 ludności rocznego , 
p izybytku 0 42, a P rusy  Zachodnie (r36 . 
Tłum aczy się to poprostu tern, że te  pro- ro. 
wineye odznaczają się np. w roku 1889. 
(którego statystykę mamy pod ręką) n a j
wyższą w państw ie niemieckiem stosun- “  
kowo ilością urodzin (Poznańskie 42*95, -  
Prusy Zachodnie 18*61 wobec przeciętnej . 
w cesarstw ie niem ieckiem  12‘77).

Takie same mniej więcej liczby są w * 
iunycb la tach  i w innych krajach pol
skich np. na Górnoszląsku (rejeneyi opol
skiej) wobec rejencyj szląskieh n iem ie
ckich i zniem czałych w rocław skiej i Ii 
gnicklej, a także w polskie], krajach pod 
ranem  panow ać,em  ; tylko w tych o its-  
tm eh je s t rany stosuuek

■1

w ięk szy  śm iertelności.
e m ig rac ji, a

   Pod w zg lęd en ig g
śm iertelności np. w  r. 1889 na 1000 lu
dności u m arło : w  P osnańskiem  24*77 ł(i 
w  P rusach  Zachodnich 24*64, w Galie*
(w 1890) 29*09.

Tam , gdzie sta ty styka  je s t  m niej »vpozjo. 
cej już dokładna i w szech stro n n a , fr  po. 
w  p a ń s t w i e  niem ieckiem , m ożna śledzi, 
do jakiego stopnia m atem atycznej n iem al g 
dokładności b rak  dochodu i zarobku pcha—  . „m u u m  pena  
ludność poza kraj rodz inny  lub do grobu
albo pozostaw ia ją  w nędzy. B rak ten
spraw iony je s t  m niej przyczynam i przy-
rodniczem i jak  n a  p rzyk ład  n ieurodzaj-
nością gleby n iż spo łecznem i; n ieum ieję-

ja r m a r k o w ic z e .
OPOWIADANIE

|  W incentego Lr. Łosia.

(Ciąg dalszy.)

— A gdzież pojechał, kotku ?
— Gdzie pojechał tego nikt u e wie... 

1, jak  w ia tr popędził ku granicy...
W ięcej żyd nie opowiadał, ale to wy

s ta rczy ło  do ożywionej' dyskusyi, jaka się 
l isz c z ę ła  między stryjow stw em  a Grze- 
tieni.

W reszcie pan A nastazy WJ.ją.t trzy ru_ 
ble i w ręczając je  żydowi, zap y ta ł:
! — W ięc tw ierdzisz, że ten pan je -
|chał ze Zwolenia.

— Un jech a ł ze Zwolenia, gdzie ku
pił dwie kobyły, a j ! a j !!.. j^kic kobyły... 
I*kie kobyły...

Tu zaczął cmokać i dziękować, za
chwycać się tenii kobyłami, których nie 
jridział, ale k tóre  oglądał właściciel za- 
iazdu.'

Po wielu jeszcze pytaniach, na  które

stryjow stw u Aron odpowiadał ogólnikami, 
zaw ołał pan A nastazy do n as .- 
kir ~r*Al ,więc > kochanie I uie  myliłem ę. rutek pojechał na  ten jarm ark do
/w o le n ia  tam  kupił ie kobyły.

U rw ał, odwrócił się do G rzesia i
m ów ił:

-  Ale powiedz też ekonomowi o tych 
kobyłach, kochanie, bo w sta jn i nie ma 
m iejsca i gdyby tak panicz przyjechał 
k o ch an ie , to niechby co na to p o ra '

dził.Odwrócił sie znów do nas, cfągnąc:
— W sobotę w yjechał ze Zw olenia. 

Zapew ne w stąpił do Zawichostu, do J a 
nowa i z poniedziałku na wtorek popasa
w Turobinie, a  więc pogr.^. 
wa. N atu ra ln ie  pojechał pochwalić się,

])(.■ V4 jju n o iu p .
nowa i z poniedziałku na wTorek popasaj 
w Turobinie, a  więc pognał do Cygano- 
Wl>- Naturalnie pojechał pochw alić się, 
kochanie, kobyłanń... i dziś już na pe- 
wno je s t  gdzie pod Sokalem, albo może 
już  w Cyganowie u B altazara. Tak, a 

. D ziękuję ci, Aronku kochanie inaczej 
nie, dziękuję...

Zyd się w ysunął a stryj dalej wy 1 
czał gdzie i ja k  je c h a ł Gutek, 
wstępował, u kogo nocował, gdzie o kto 
rej godzinie i którego dnia bawił.

— Ależ kotku — mówiła pani Ana- 
stazowa — to przecież nic nie ma pe
wnego.

— Co gadasz kochanie? — obruszył

sie stryi -  widzę ja k  na dłoni. We wto
rek w y j e c h a ł  z Turobina, a na wieczór 
bo powoli z klaczami jech a ł ściągnął do 
Tomaszowa, we środę popasał w Potoku, 
potem w Żółkwi nocował, dziś czwartek, 
będzie ja d ł  obiad u Żubrów w Złoczo
wie, a ju tro  ze św item  stan ie  w Cyga
nowie. Dopicroż to B altazar będzie 
kontent...

U rwał, bo stryjence dwie łzy spły- 
nęły  po policzkach, wywołane wspo
m nieniem  zapewne projektów, o których 
był pan A nastazy zapom niał w lerwo 
me, z jakim  w wyobraźni towarzyszył 
po kraju synowi.

U m ilkł i posm utniał.
— Przecież to kotku -  odezw ała się 

s taruszka  — kaw ał drogi i znasz kotku 
B a lta z a ra ., to jakże on na Septem bra 
powróci ?

Tu zaczęła napraw dę płakać.
P a n  A nastazy, którem u łzy żony 

niewymowny widocznie spraw iały sm u
tek, zam yślił się i długo nic nie* mówił.

N agle zaw ołał, w skazując na mnie.
— On, kochanie, po niego pojedzie!
Radość oprom ieniła tw arz nbojga, tak

szczera, tak gorąca, że jakkolw iek zmę
czony byłem , niew ym ow nie długą po- 
drożą, stanąłem  gotów i ochoczy do no
wej jazdy...

1 Y .

N a drugi dzień  rano  m iałem  siadać 
do bryczki, aby jechać ku Tarnopolowi, 
'v' cidu odnalezienia i dostaw ienia do 
B łoluisk owego Gutka, gdy wtem zatur-
kotało coś w podwórzu.

— W ybiegliśm y ku oknu, i ujrzeli 
okurzony pojazd, zakręcający ju ż  pod 
ganek.

Stryjowstwo zawołali jednogłośnie, z
radością.

—  Pan T ad eu sz !
W krótce wtoczył się do pokoju wyso

ki i otyły jegom ość, la t pięćdziesięciu, 
widocznie długą podróżą zmęczony a wy
glądający na zamożnego obywatela owych
czasów.

— Sąsiad dobrodzie j! ko lianie... po
witać z drogi — zaw ołał part Anastazy, 
rzucając się w objęcia gościa, a s try jen 
ka uradow ana, już  go wzięła pod ram ię 
i prowadząc do stołu, szeptała.

— Opowiadaj kotku, kochray  sąsie- 
dzie, opowiadaj,

—  0 ! zaraz, zaraz, — mówił g 0ść 
zasiadając — ważne i zapewne Upra
gnione przywożę wam, sąsiedzi dobrodzie
je, nowiny — i ja k  widzicie po długiej 
nieobecności w domu tego... do was n a j
pierw wstępuję.

— Ja k to ?  nie byłeś kotku?...

— Nie byłem... prosto jadę, pan ie  
dobrodzieju, prosto, żony nie w idziałem  
od dwóch miesięcy, i choć do domu 
wiorst kilka, tego... do was w stępuję, bo 
ważne nowiny wiozę.

— Co u Boga, kochanie?
— Co, kotku? panie Tadeuszu?
Otyły jegomość, połknąwszy kielich

wódki, którą mu już Grześ podał, zaczął:
— Jak  wiecie, jeździłem  do siostry 

co to m ieszka na końcu św iata tego' 
gdzieś od g ran icy  B esarab ii; niech ja 
P an  Bóg ma w swojej opiece, ale ja już  
tam  drugi raz się nie wybiorę. W y staw 
cie sobie, ósmy dzień jadę, a popasałem  
tylko trzy razy na. dobę i obiadu 
po sz laeheeku .. tego, nie zjadłem , i ko- 
niska zmarnowałem. A ! niech ją  P an  
Bóg ma w swojej opiece... Ale...' proszę 
słuchać, tego...

— Opowiadaj kotku,.,
—■ Opowiadaj kochanie, a czy nie 

broń Boże, o G utku?
— W łaśnie, że o G u tku ! —  pod

chwycił pan Tadeusz — w łaśnie o nim ..
— Na Boga, kotku !
— Ulituj się kochanie! — zaw ołali 

stryjowstwo, nagle razem  blednąc.
—  Uspokójcie się, tego... sąsiedzi do

brodzieje — mówił gość połykając w ę
dliny — zdrów, powiem wam na poey.a-

tek, zdrów n icp o ń ! zdrów ja k  ry b a! a 
te raz  słuchajcie , tego... bo zacznę ab mm 
w iedząc, że nigdy dość n ie  będę dokła
dnym , ale sąsiadki dobrodziejk i, tego ..

— G adaj kotku, bo...
— Gadam  — zaw ołał pan Tadeusz — 

gadam ... s łu ch a jc ie ! W  sobotę jadę^so 
bie m ojem i tabunam i z D erażni do 
skirow a, gościńcem . Ja d ę  sobie 
step ie  Ż) wa dusza m nie nie Hj! 
tylko dzwonek u konia dio... 4 .  
głucho, rzadko i sm utno. N ieda 
Bóg te s trony  ma w swojej opiece 
ja  bym  tam  n ie  m iesikal za z a d ^  
by na  św iec ie ! aieź to sąsiedzi? 1 
dziej u step  i pustka... m e  do « g o  
zagadać przez dzień _cały, ani w ypić do 
kogo... bis repetita placent...

Tu pan Tadeusz u rw ał i wyciąguął 
rękę z kieliszkiem  do s try ja , który go 
w ypełnił nalew ką, n a p e łn ia ją c  też drugi 
i sobie.

(U. d. n.)
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taości%, złym podziałem  dóbr i w ogóle 
zacofaniem.

S um ieuny lekarz przedstaw ia p ac jen 
towi praw dziw y stan  zdrowia i proponuje 
rzetelne środki zaradcze. Tak samo też 
ludzie bliżej obeznani ze spraw ą ludno
ściową. mogą sum iennie na wielką śm ier
telność i eraigracyę radzić tylko ogólną 
popraw ę społeczną tj. pomnożenie środ
ków u trzym an ia  przez zwiększone w y
tw arzan ie 'd ó b r i lepszy ich podział mię 
dzy ludzi. O ile g o d n o ść  ludu naszego 
nie czeka na to polepszenie, o tyle lepszy 
je s t fakt em ig racji niż zwiększonej śm ier
telności i nędzy. P rzeto  dajm y utrzym a
n ie  setkom tysięcy ludu naszego w oj
czyźnie, przez postęp rolniczy i p rzem y
słowy i polepszenie stosunków sp -łe- 
cznycb. Jeżeli zaś to je s t niem ożliwe w 
równie szybkim  stopniu  jak  m ożenie się 
ludności, to dajmy im to utrzym anie, i 
to choćby za morzem. Z daleka naw et 
wychodźca przyszedłszy do godniejszego 
bytu, może być pożyteczny o jczyźn ie ; 
zbliska zaś je s t nim  o wiele m niej, j e 
żeli em igruje do grobu lub w dziedzinę 
nędzy.

Musi być we wszystkiem  pewien po
dział pracy. Przeto  nie naszą jest rzeczą 
dbać w pierwszpj linii o polepszenie s‘o- 
sunków społecznych o powiększenie do
brobytu, oświatę, podniesienie rolnictw a, 
przem ysłu itd . w kraju. Cały ten ogrom 
zadań ma swych pionierów i działaczy, 
choć pew nie też nie na wszystkich 
punkti ch, bo zawsze się znajdzie poste
runek  ni- obsadzony. My zaś sobie obra 
liśm y dział bardzo ważny wskazywania 
tego, co m ożna dokonać i co już  się do
konało z tak  znacznym , jak  nasz, m ate- 
ryałem  em igracyjnym .

Zadaniem  naszem  przeto je s t naw o
ływ anie do uchw ycenia prądu wychodź 
ezego w organizacyę narodow ą tak, aby 
setki tysięcy a  naw et ju ż  m iliony ludu 
naszego nie przepadały pod względem 
narodowym i m ateryalnym , lecz na da
lekiej choćby ziemi rozrastały s :ę w silne 
nowopolskie społeczeństwa.
__ Oprócz pisma dla spraw  em igraryj 
"lyeh  należałoby więc pom yśleć o biurze 

,vywiftdowczem, a dalej o całym  szeregu 
m ych środków inform acyjnych w najod- 
lowiedniejszych punktach kuli ziemskiej. 

Gdyby biura te zdołały zadanie swe wy
pełnić, to wtedy roztoczoną byłaby fak- 

rratna opieka nad em igracyą naszą. W ie
dzielibyśm y przynajm niej w tym  kie- 
nnku co się z nam i dzieje i do czego 
•dą iać  winno nasze społeczeństwo. Wy
chodźca z Polski w yjeżdżałby na zarobek 
pewny w swoje a nie obce otoczenie i 

■zenosząc się choćby do antypodów, po
wstawałby jednak  wciąż we w łasnem  

Opołeczeństw ie. Osiedlony lub naw et zro- 
wtony za morzami rodak mógłby, zbroj- 
ty doświadczeniem  i zasobami wyzyskać 
. t  źródła dochodu i zarobku, które 

ieprzystępne dla miejscowych biedaków, 
.e m ających dostatecznej broni dueho- 
ej i m ateryalnej w walce z przyrodą. 
rystaw a wszeehśw atowa w roku przy- 

jjły m  w Chicago oraz krajow a lwowska 
j r. ..1894 będą najbliższeini i znakomi- 
; n i  sposobnościami nawiaz. n ia  łączności1 _ i____ .. 1____• * ■i duchowoj w niejednym
—ględzie.
“  Czesi am erykańscy utworzyli w Chi- 
igo i Pradze biura telegraficzne utrzy- 
lujące łączność codzienuą wiadomości 
uędzy obiema półkulam i. Daleko licz

niejsi Polacy chyba też zdobędą się na 
o sam o.

Wobec licznego wychodźctwa i zna- 
znych osiedleń naszych za morzem tj. 
>ardzo św ietnego dowodu żywotności na- 
zej, jakże tu nie prowadzić polityki 

im igracyjno-kolonizacyjnej ? Jakże igno- 
ować tak ważny kierunek życia? Życie 
o samo przsz się rozwijało się, zdane 
la los szczęścia, żywiołowo, bezm yślnie 
,o tego stopnia, że n ie  wiedzieliśmy nic 
> niem  przez la t 30, my in teligencyal 
Ozas je s t najw iększy to życie poznać 

w ru<-h przeważnie dotąd tylko żywio
łowy wlac nieeo m yśli przew odniej i 
świadomej

i.

L w ów  d. 9. stycznia.
<̂ G dyby  był kto przed 20 laty ode- 
*ał się z tern, że potrafi mięso kangura 

z A ustralii, lub  antylopy z Afryki dosta
wić na rynek ang ie lsk i lub francuski 
w pierw otnej świeżości, możeby go nie 
wyśm iano, w każdym  jednak  razie uw a
żano za ekscentrycznego utopistę.

Tym czasem  nie długo trzeba było 
czekać, bo w łaśnie b. r. upływ a 20. ro- 
eznica przywozu zam rożonego m ięsa z 
Am eryki do A nglii, a owym utopistą był 
niejaki E astm an n  z Nowego Jorku . W 3 
U ta  potem już  F rancuz T ellier robił ca 
ły  szereg dalej idących dośw iadczeń po
dobnych za pośrednictw em  swego okrętu 
„Le Frigorifique“ .

D ośw iadczenia te jeszcze na 3 lata 
usunęły praktyczne zużytkow anie nowego 
w ynalazku, gdyż nie um iano jeszcze uzy 
skać potrzebnej ilości zim na, wolnego od 
vilgoci, ani spodu okrętu zam ienić w i- 
tną  izbę mrozotwórezą.

Dopiero dzięki m ach in ;e H alla, wy- 
.warzającej zim ne powietrze w dowolnej 
lości i stopniu, p rzyb ra ł dowóz mięsa 

nowego św iata i A ustralii do Europy 
z rokiem 1879 szerokie rozm iary, uw al
niając hand larzy  bydła zam orskiego od 
kolosalnych kosztów przewozu żywych 
zw ierząt i częstych s tra t wskutek za
razy.

Dziś ca ła  flota dostarcza rynkowi 
londyńskiem u mięsa mrożonego, głów nie 
z Nowej Z elandyi. Jeden tylko dom a n 
gielski, trudn iący  się tym handlem , po
siada 130, inny 85 okrętów, z których 
każdy przewozi 250.000 do 1,400.000 
klgr. m ięsa; okręt zaś „F ifesh ire“ dosta
wia każdorazowo 30.000 kadłubów bara
n ich  w wadze 8 0 - 3 2  klgr.

Je ś li spytam y, Co za korzyść z tego 
zalewu rynków  europejskich tow arem  
postronnym , m usim y w prawdzie odpo
wiedzieć sobie, że na  handel i chów by

d ła krajow y (rozum ie się w A nglii lub 
F ran cy i) dodatnio on wpływ ać nie może. 
Mimo to zbyt dom orosłego bydła w do
borowym gatunku bać się w spółzaw odni
ctw a nie potrzebuje. Zawsze sm akosze, 
a więc bogacze, przenosić będą ze wzglę
dów kulinarnych  mięso miejscowe nad 
m rożone obcokrajowe.

N atom iast dla klas ubogich , które 
zwykle nie mogą pozwolić sobie zbytku 
tego, tj. spożyw ania m ięsa, wynalazek 
ten je s t  istnem  błogosław ieństw em , bo 
po bajecznie niskiej cenie ten  środek 
żywności im uprzystępn ia .

Od ekscentryczności nigdy nic się nie 
uwolni, czegokolwiek tknie się ręka po
tom ka szczepu anglosaskiego. W ięc m ro
żenie m ięsa antylopy, kanguru, a rychło 
pew nie i renów , słoni e t . etc, — to jego  
pomysł, który chyba tylko u równie eks
centrycznych Anglików i spanoszałych 
wielmożów finansow ych zyskać może 
rozpow szechnień e. Ale cóż rob ić? w szyst
ko trzeba brać „z dobrodziejstw em  in 
w en tarza1*. Z resztą  nie prędko chyba 
pójdzie Europa śladem  Stanów  Z jedno
czonych, gdzie po 2 .500—3.500 w ago
nów z m rożonem  mięsem kursuje na  je- 
dn-j linii, w m rożeniu środków żyw no
ści, z w yjątkiem  piwa i ryb.

Tym czasem  m etodę m rożenia zastoso
wali Anglicy już  i do innych  artykułów 
Dzięki je j m ianowicie w hand lach  owo
cowych paryskich i londyńskich oglądać 
i nabywflć m ożna m orele, brzoskwinio 
z Nowej Zelandyi i P rzy lądka Dobrej 
Nadziei, ananasy  z Antylów, pomidory 
z M adery i Teneryfy, banany afrykań 
skie, jab łka  kanadyjskie, w inogrona z 
K aplandu. P rzesy łka idzie tymi sam ym i 
okrętam i co m ięso mrożone i umożliwia 
podniebieniu smakoszów rozkoszowanie 
się sokami owoców egzotycznych, które 
eo praw da tracą nieeo ze sm aku swego 
po przebyciu 20.000 kim . drogi, ale cza
rują oko swym świeżym  wyglądem. Kto 
nie chce uronić nic z ich sm aku, ten 
musi poczekać, aż nowy wynalazek am e
rykański przyjm ie się i w starym  św ię
cie. Jestto  t. zw. metoda suszenia owo
ców, polegająca na tem , że wyczerpuje 
z treści ich do 80 %  wody, którą zaw ie
rają, nie naruszając sm aku ich i w yglą
du ; w ystarczy taki owoc zauurzyć przed 
spożyciem w wodzie, by napęcniaw szy 
przybrały daw ny k sz ta łt i barwę.

Mniej egzotyczne owoee m ożna zre
sztą już obecnie otrzym ać w pom arań- 
czarn iach  angielskich , belg ijskich  i pół- 
nocnofraneuskich w każdej porze roku; 
za to p rzystra jać  m ożna je  w godła h e r
bowe, napisy itp. odbijające na owocu 
odm ienną barw ą. Barwę tę i szybsze 
dojrzew anie, a naw et w zrost owocu uzy
skuje się zapomocą św iatła  elek tryczne
go m iarkow anego dowoli i naśladującego 
św iatło  ran n e , południow e i wieczorne. 
Tym i sposobam i om ylić umieją ogrodni
cy Albionu naw et przyrodę. A nie je s t 
to ostatn ie słowo um iejętności nowoży
tnej stosow anej.

C-Sd;

KRONIKA.
Lw ów  dnia 9 stycznia.

M ian o w an i A. Adjunkt w domu kary we 
Lwowie, Btzęli Hołubiec, mianowany został 
kontrolorem w domu kary w Wiśniczn.

Skryptor biblioteki wszechnicy we Lwo
wie dr. Fryderyk Papeó, mianowany został 
kustoszem, dr. Zdzisław Hordyński skrypto- 
rem, dr. Bolesław Mańkowski amanuensi- 
sem.

Odznaczenie. Lwowski zarządca wię
zień Dominik Magnowski otrzymał przy spo
sobności spensyonowania złoty przyż za
sługi.

Prezenta. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationia w Nahujowicach, ks. Teofi- 
liwi Turczmanowieżowi, dotychczasowemu gr. 
kat. proboszczowi w Rypianach.

Obywatelstwo honorowe. Rada gmin
na miasta Mielnicy powiatu borszczowskiego, 
w uznaniu zasług, jakie około dobra gminy 
położył radny adjunkt sądowy p. Jan Ki- 
wiarowski, nadała temuż obywatelstwo ho
norowe.

Ze afer adw okacłleh . Dr. Obmiński 
Stanisław wpisany został z dniem 7. b. m. 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Egzamtna kwalifikacyjne dla nau
czycieli szkół ludowych rozpoczną się przed 
komisyą egiaminacyjną w Tarnopolu, dnia 
13 lutego 1893-

S ln b y . Dnia 14. bm. pobłogosławionym 
zostanie w kościele OO. Bernardynów o g. 
6. wieczorem związek małżeński pomiędzy 
panną Emilią Dolińską, córką Feliksa Do
lińskiego, tutejszego obywatela i śp. Ludwi
ki, a panem Julianem Wenokiem, urzędni
kiem krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń.

W sobotę dnie 14. bm. o godz. 7. wie
czorem odbędzi# się w tutejszym kościele 
aro hikatedralnym obrz. rz. kat. ślub panny 
Leokadyi Nikisz 'wny, córki Jana, radzey 
sądu krajowego i Józefy z Gańczakowskich, 
z p. Włodz. Łuczkiewiczem, adjuntem sądo
wym w Bełzie

Jutro dnia 10 b. m. o godzinie 11 przed 
południem pobłogosławiony zostanie związek 
małżeński panny Antoniny Kliinowiczównej, 
córki Antoniego i Amelii z Adamowskich, z 
panem Aleksandrem Modesem, inżynierem 
kolei państwowej.

Prom ocje, p . Michał Stanisław Sie
nie wicz, rodem ze Swor, w Królestwie Pol
akiem, otrzymał na uniwersytecie Jagielloń- 
skidm stopień doktora wszech nauk lekar
skich.

Z miasta.
Dr. Leon hr. P lnlński profesor tu

tejszego uniwersytetu i poseł do Rady pań
stwa, złożył na ręce dziekana wydziału pra
wniczego kwotę 1.000 zł. przeznaczając ją  
na subwencyą dla ukończonego słuchacza 
praw tutejszego uniwersytetu, który w celn 
uzupełnienia studyów pragnąłby się udać 
na uniwersytet zagraniczny, prawo przyzna
nia subwencyi złożył prof. Piniński w ręce 
tutejszego wydziału prawniczego. Pierwszeń

stwo będą mieli kandydaci, zamierzający po
święcić się studyum prawa rzymskiego i 
część powyższej kwoty może też być przezna
czoną na pomnożenie funduszu domu uni
wersyteckiego.

Przedwyborczy kom itet obywa
telski odbędzie we wtorek dnia 10 b m. 
o godz. 6 wieczór posiedzenie w sali ratu
szowej. Na porządku dziennym : sprawozda
nie z dotychczasowych czynności komitetu 
ściślejszego, sprawozdanie komisyi regulacyj
nej, sprawa zwołania walnego zgromadzenia, 
uchwalenie programu i wnioski członków.

8prawy przedwyborcze. Onegdajsze 
zgromadzenie, zwołane przez komitet powsze
chny do sali ratuszowej, odbyło się przy 
nielicznym udziale wyborców, za to tok obrad 
był tem żywszy, bo obracał się przeważnie 
około spraw osobistych. Najpierw tedy udzie
lił p. dr. Rodecki, którego w nieobecności 
trzech innych prezesów obrano przewodni
czącym, głosu p. Jegermanowi, który ostro 
wystąpił przeciw dziennikarstwu „fałszują
cemu kłamliweini sprawozdaniami ipinię 
prawych serc i mózgów znanych patryotów“. 
Taki wypadek zdarzył się obecnie, zdaniem,, 
mówcy, gdy w sprawozdaniu z przeszłego 
zgromadzenia, przesłanem do jednego z pism 
krakowskich, nazwano zeszłoroczne wybory 
amerykańskimi, a niedo.ść wyraźnie nazna; 
czono, że nie uczynili ich takimi ani p. J  
german, ani ci, którzy podobnie jak on my 
ślą Z kolei niósł przed forum zgromadzenia 
żałoby swoje p. dr. Obminski, czując się 
srodze skrzywdzonym artykułem G azety N a 
rodowej, w którym powiedziano, że komitet 
powszechny powstał skutkiem agitacyi kan
dydata adwokackiego dra Obmińskiego. Ko
mitet powszechny stworzył nie p. Obmiński 
sam, lecz w towarzystwie czterech czy pię
ciu obywateli. W dalszym ciągu znowu pan 
Jegerm an zastanawiał się, dlaczego p. F ran
ciszek Zima nie wstąpił do komitetu oby
watelskiego — poczem na wniosek p. P a
dewskiego powzięło zgromadzenie dwie 
uchwały. Wyrażono mianowicie życzenie, aby 
przyszła Rada miejska zajęła się załużeniem 
miejskiego domu przymusowej pracy i otwar
ciem miejskiego zakładu zastawniczego, któ
ryby udzielał zaliczek na przedmioty codzien
nego użytku, a nietylko na kosztowności i 
papiery wartościowe.

Od komitetu właścicieli realności otrzy
mujemy następujące pismo : „W myśl uchwały 
komitetu przedwyborczego, zawiązanego z i- 
nieyatywy towarzystwa właścicieli realności 
dla przeprowadzenia wyborów do Rady miej 
skiej, upraszamy wszystkich obywateli, któ
rzy pragną swoję wiedzę i pracę poświęcić 
dla dobra naszego miasta przez udział w Ra 
dzie miejskiej, aby swoje kandydatury zgła
szali ustnie lub pisemnie do komitetu przed
wyborczego tow. właścicieli realności na ręce 
przewodniczącego dra Jana Stella-Sawickiego 
ul. Długosza 1. 15“.

Oś a iadczcnito. Otrzymujemy następu
jące pismo •. Z powodu licznych zajęć nie 
mógłbym nadal wypełniać obowiązków członka 
Rady miasta Lwowa, upraszam przeto tych 
pp. Panów Wyborców, którzyby zamierzali 
na mnie głosować by nazwiska mego na li
ście nie umieszczali. Lwów 7 stycznia 1893.

L u d w ik  JRamułł.

„Boże drzewko*. Sio kilkadziesiąt
najbiedniejszych i najmniejszych z dzieci', do 
szkół lwowskich uczęszczających, cieszyło 
się wczoraj „Bżem drzewkiem11, które grono 
dobrych pań, pod przewodnictwem p. dele- 
gatowej Michalskiej dla nich przygotowało. 
Piękna ta uroczystość odbyła się wczoraj po 
południu w sali ratuszowej. Na środku sali 
ustawiono choinkę, bogato obwieszoną łako 
ciami L drobnostkami i oświeconą setkiem 
świateł, a pod nią umieszczono pięknną szo
pkę z dzieciątkiem Jezus. Salę zapełniła roz
radowana dziatwa, do której przemówił naj
pierw dyrektor ks. Stopczyński, poczem chór 
wychowanków miejskiego domu sierót od
śpiewał bardzo ładnie kilka kolęd, a „Har
monia11 umieszczona na galeryi odegrała 
utwory narodowe. Uroczystość zakończono 
rozdaniem praktycznych podarunków. Każde 
dziecko otrzymało kompletne ubranie zimo 
we, a oprócz tego przybory do pisania, oraz 
łakocie i strucle.

Radość dziatwy była nie do opisania, 
a uciecha tych dzieci najbiedniejszych a czę
sto i łza wdzięczności, kt- ra w oczach nie
jednego maleństwa błyszczała, niechaj będzie 
największą nagrodą tym wszystkim paniom, 
którym los najbiedniejszych dzieci tak bar
dzo leży na sercu. Dodamy, że w skład ko
mitetu wchodziły pp.: Baczyńska, Barszczew
ska, Buczyńska, Gołąbówna, Kropiowska, 
Kunicka, Michalska Marya, Pluterowa, M. 
Pluterówna i Wczelakówna. W uzupełnieniu 
podajemy jeszcze końcową listę składek 
Paulina Urulerkówna 25  strucel, Aniela 
Krasucka 2 garnitury i 2 palta zimowe, 
Wilhelmina Krach 2 sukienki, Marya Ba
czyńska 6 chustek włóczkowych, Karol Przy
bylski 2 zł., Getritzowa 2 torby szkolne, 
Bielecka 20 strucli, Ozapezyński 6 czapę 
czek, Dzikowska 3 zł., Karolina Lenard 
barchan na 2 sukienki, Edwardowa Stroy 
nowska 3 zł.

P. delegatowa Michalska składa wszy
stkim, którzy w jakikolwiek sposób przy
czynili się do urządzenia „Bożego drzewkau 
serdeczne podziękowanie, a szczególnie tym 
paniom, które nie szczędziły ni kosztów, ni 
pracy rąk własnych, by choinka przedsta
wiła się jak najokazalej i by jak najwięcej 
dziatwy podarunki otrzymać mogło.

Sprawy wojskowe. Magistrat lwowski 
ogłasza, że wykazy imienne tutejszopopiso- 
wyeli, urodzonych w r. 1872, 1871, 1870, 
a przeto powołanych do tegorocznego poboru 
głównego, wyłożone będą w miejskim urzę
dzie konskrypcyjnym od 12. do 19. bm. do 
wolnego przeglądu wszystkich interesowa
nych. Losowanie popisowych, w którem biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klaaie 
wieku i przynależni do związku gminy mia
sta Lwowa, odbywać się będzie wobec dele
gatów Rady miasta d. 20. bm. we czwartek 
od godz. 9 począwszy w sali radnej magi
stratu, przyczem za popisowych nie jawią
cych się do losowania, wyciągnie los kto 
inny. Ostatnich dni lutego obowiązany będzie 
każdy popisowy dowiedzieć się w dotyczą
cym komisaryacie miejskim, ewentualnie 
w miejskim urzędzie konskrypcyjnym, kiedy 
wypada na niego kolej stawienia się do po
boru wojskowego i celem otrzymania odno
śnego wezwania wykazać się meldunkiem

policyjnym oraz dowodem co do zajęcia łub 
sposobu zarobkowania.

W sprawie ćwiczeń broni odbyć się ma
jących przy obronie krajowej w r. 1893 
przez przeciąg 4 tygodni, zarządziło mini
sterstwo obrony keajowej co następuje: przy 
pieszej- obronie krajowej odbędą się po ukoń
czeniu wiosennej szkoły rekrutów wstępne, 
poczem zaś główne ćwiczenia broni. Do ćwi
czeń pomienionych będą powołani: wszyscy 
wcieleni bezpośrednio do obrony krajowej 
w iatach aseuterunkowych 1892,1891, 1890, 
1888, 1886, 1883, z wyjątkiem tych w r. 
1883 asenterowanych, których ogólny czas 
dotąd odbytych ćwiczeń broni wynosi więcej 
jak 20 tygodni: rezerwiści przeniesieni z li
nii do obrony krajowej a nsenterowani w r 
1882; z następujących lat aseuterunkowych, 
a to : z 1889 ci bezpośrednio wcieleni, któ
rych ogólny czas dotąd odbytych ćwiczeń 
broni nie przekracza tygodni 8 ; z r. 1887 
ci, którzy nie służyli 16 tygodni; z r. 1882 
ci, którzy nie służyli 20 tygodni należący 
do rezerwy zapasowej obrony krajowej, a 
asenterowani w latach 1892, 1889 i 1886, 
z wyjątkiem tych w r. 1886 asenterowanych, 
którzy w ogdności więcej jak ośm tygodni 
ćwiczeń broni dotychczas odbyli, dalej z asen
terowanych w r. 1890 i 1891 ci, którzy 
jeszcze w ćwiczeniach broni wcale udziału 

ie brali. Przy konnej obronie krajowej bę
dą w r. 1893 do ćwiczeń broni w pierwszym 
rzędzie powołani szeregowcy ze stanu nie

c z y n n e g o  asenterowani w r. 1882, a wedle 
potrzeby także asenterowani w r. 1881, któ
rzy jednego lub kilku prawnie przepisanych 
ćwiczeń broni w rezerwie wojska stałego, 
względnie przy obronie krajowej z jakiego- 
bądź powodu nie odbyli.

W stowarzyszeniu nauczycielek  
odbyła się 6. bm. uroczystość wspólnego 
opłatka. Zebranych bardzo serdecznie powi
tała przewodnicząca panna Zofia Romano- 
wiczówna, peczem przemawiał ks. Stopczyń
ski, dyrektor szkoły PP. Benedyktynek ob, 
ł&c Stowarzyszenie nauczycielek, najmłodsze, 
jak się ks. dyrektor wyraził, dziecko społe
czeństwa naszego, zdołało w ciągu paru 
miesięcy zjednać sobie ogólną sympatyę. 
Niech to będzie zachętą dla wydziału do 
dalszej wytrwałej pracy nad rozwojem tak 
pożytecznego towarzystwa, założonego w naj 
szlachetniejszym celu wspierania tych, którzy 
się poświęcają szerzeniu oświaty.

Kulonie Wakacyjne. Otrzymujemy 
następujące pismo: „W celu zamknięcia ra
chunków rocznych Towarzystwa kolonii wa
kacyjnych dziewcząt, upraszam wszystkie te 
panie, które raczyły przyjąć na siebie obo
wiązek zbierania datków na kolonie i wzięły 
odpowiednie listy, żeby zechciały łaskawie 
oodesłać takowe jak najprędzej na moje ręce. 
Towarzystwo liczy na dobroć serca naszej 
publiczności i z góry dziękuje gorąco za 
łaskawe datki, umożliwiające dopięci* jego 
celów, które powszechną cieszą się sympa- 
tyą. W imieniu towarzystwa Gostkoioska.

T y s ią c le tn i  ju b ile u sz , urodzin Saadii 
Gaona, urządzony wczoraj wieczór w tutej
szym templu przez młodzież żydowską, za
pełnił cały przeznaczony dla mężczyzn par
ter, samą prawie młodzieżą. Rabin dr. Oaro 
miał wykład o tym wielkim reformatorze źy- 
dowizmu, urodzonym w roku 892 w Fayuin 

i ak.Sfeipcie, a nas jra ie  starszy kantor Ę ęł- 
pern odprawił nabożeństwo. Zasługi Saadii 
Gaona były następujące: Przywrócił powa 
gę pisma św. wobec miszny, tudzież wobec 
mistycyzmu żydowskiego, który Bogu zmy
sły ludzkie przypisywał; bronił powagi he
brajskiego tekstu biblii wobec tłumaczenia 
arabskiego; żądał, aby język hebrajski' był 
używany przez żydów w towarzystwie i ro
dzinie ; religię żydowską ułożył przeciw wła
snym sektom w system i zjednoczył ją  z 
filozofią, etykę z rozumem — podniósł cały 
iydowizm i zahartował go do walki nastę
pnych stuleci. W templu rozdawano gorącą, 
pięknie po polsku wydrukowaną odezwę mło 
dzieży żydowskiej „do braci11 w myśl tego 
reformatora.

Bracia Tercyarze śir. Franciszka
posługujący ubogim w nowo urządzonem 
schronisku (ul. Kleparowska), będą kwesto
wali jutro d. 11  w rynku głównym, od go
dziny 11 do 2. Nader pożądane Są ; odzież, 
obuwie i bielizna, choćby najbardziej zu 
żyte.

S a m o b O js iw o . J a n  August P ., 26-letn i 
ofieyalista p ry w atn y , u s iło w a ł sobie wczoraj 
odebrać życie przez zaczadzenie i w ypicie 
w w ielkiej ilości w ody laurow ej. P rzyczyną 
tego kroku m a być przew lekła choroba. Po 
udzieleniu nieszczęśliw em u pierw szej pomocy, 
odstawiono go do szpitala.

Srebrne wesele 25-letnią rocznicę za
ślubin obchodził one.gdaj p. Ignacy Russ- 
man, członek Rady miejskiej i Izby han
dlowej.

% kraju.
Sąd obwodowy w Tarnobrzega.

Niektóre pisma doniosły, że ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło utworzenie w 
najbliższym czasie sądu obwodowego w Tar 
nobrzegu, że plan organizacyi ma być wkrót 
ce przedłożony przez krakowski sąd krajowy 
wyższy, że do obwodu wejść maja sądy po
wiatowe: tarnobrzeski, mielecki, radomyski, 
rozwadowski, niski i kolbuszowski z ludno
ścią około 300.000. Otóż Czas zapewnia, że 
powyższe wiadomości są mylne, a w każdym 
razie przedwczesne i wymagają sprostowania, 
iżby osoby lub instytucye w tem intereso 
wane nie łudziły się przedwczesnemi i zby- 
tniemi nadziejami. Kwestya, czy będzie sąd 
obwodowy w Tarnobrzegu lub innej jakiej 
miejscowości zachodniej Galicyi, wisi jeszcze 
w powietrzu i nie wyszła jeszcze po za koło 
przedwstępnych dochodzeń, to też wyższe 
władze, od których decyzya w tym wzglę
dzie zawisła, nie były wcale w położeniu 
tą kwestya zająć się w sposób poważny i 
stanowczy. Dopiero bowiem w październiku 
ubiegłego roku uczynił Wydział krajowy 
pierwszy krok i wystosował zapytanie do 
krakowskiego sądu krajowego wyższego: czy 
utworzenie nowego trybunału wjokolicy nad 
Wisłą i Sanem, a mianowicie w Tarnobrze
gu lub Kolbuszowie okazuje się potrzebnem 
i jaka miejscowość byłaby najodpowiedniej
szą na »iedzibę przyszłego trybunału ? — 
Wskutek tego zapytania zarządził sąd kra
jowy wyższy w tym samym jeszcze miesiącu 
odpowiednie dochodzenie za pośrednictwem 
prezydyów sądów obwodowych w Rzeszowie 
i Tarnowie, których okręgi przez nowoutwo-

rzyć się mający trybunał doznać mają uszczu
plenia. Zanim więc te wstępne dochodzenia 
będą przeprowadzone, zanim Wydział krajo
wy poweźmie postanowienie, a Sejm uchwali 
odpowiednią rezolucyę do rządu, zanim tenże 
po dodatkowem uzupełnieniu dochodzeń sta
nowczo rzecz zadecyduje, zanim wreszcie 
sprawa budynku sądowego będzie załatwiona 
i termin otwarcia przyszłego sądu będzie 
naznaczonym, dużo w Sanie i Wiśle wody 
przepłynie, a już przed upływem kilku lat, 
eo najmniej trzech, przy bardzo pomyślnych 
warunkach, o nowym trybunale ani myśleć 
nie można.

Wrażenia z polowania na Podolu. 
W Łubiankach obok Zbaraża odbyło się na 
Sylwestra polowanie, którego wynik był pra
wdziwie nadspodziewany. W pięciu miotach 
ubito 4 kozły, 68 zajęcy i 2 lisy ; padło 
ogółem dwieście kilka strzałów, lecz nie 
dziw, bo defilady sarn w każdym miocie tu
dzież roto wy prawie ogień wpływały dener
wująco na myśliwych odzwyczajonych już 
od tego rodzaju wstrząsających uciech na 
bezleśnem Podolu. Lubiauki były dawniej 
znane z obfitości zwierzyny, upadła jednak 
opinia lasów tamtejszych, gdy w między
czasie sprzedaży tych dóbr tak wyniszczono 
zwłerzostan, że nawet zając stał się białym 
krukiem. Kierownictwo lasów lubianieckich 
oddali od czterech lat widocznie dnali o przy
szłość nowonabywcy w znane z uczciwości i 
zdolności energiczne ręce, a skutki dziś już 
widoczne na każdym kroku. Miłe wrażenie 
odnosi Podolanin, gdy spotyka znakomicie 
prowadzone zręby i zagajniki, obfite zapasy 
drzewa porządnie ułożonego, prościutkie kil
ku kilometrowe linie, liczne pełne szkółki 
leśne i plantacye najeżone milionami palików 
obok młodziutkich drzewek sadzonych na 
Kilkudziesięciomorgowyeh przestrzeniach. Za
sieki dla sarn i zajęcy pełne paszy, a na
wet woda dla zwierzyny i dla polewania 
sadzonek tam, gdzie jej przedtem nigdy nie 
było. Oby tak dalej i wszędzie rozwijały 
się różne gałęzie gospodarstwa krajowego 
dotychczas po macoszemu traktowane, to ma
luczko a „polnische W irthschaft“ drwić z 
siebie nie pozwoli. Szczęść Boże! My na 
bezleśnem Podolu witamy każdy objaw po
dniesienia gospodarstwa lasowego z taką ra
dością, z jakim bólem patrzymy na skutki 
postępowania przeciwnego, a my, to nietylko 
myśliwi, lecz i cała ludność powiatu drżąca 
w zimie od zimna, a w lecie z bojaźni przed 
nędzą, gdy jej nadzieje palą i niszczą suche 
wiatry stepowe, nie wstrzymywane dobroczyn
ną zieloną zaporą.

O dzuaCZfiiiC . Kierownik poznańskiego 
szpitaliku dla dzieci dr. Ossowicki za zasłu
gi, jakie położył około dobra dziatwy po 
znańskiej otrzymał od papieża krzyż orderu 
Grzegorza XVI.

Kronika myśliwska. W dobrach hr. 
Zdzisława Tyszkiewicza w Weryni odbyło 
się polowanie 4. i 5. bm. Pomimo burzy 
i śnieżnej zamieci przy silnym mrowie ubito 
w 10 strzelb pierwszego dnia w rewirze 
„Klapówka“ w sześciu godzinach 3 rogacze, 
3 lisy i 179 zajęcy, drugiego dnia na po
lach Kolbuszowy i w remizach w 7 godzi
nach 216 zajęcy, razem więc 401 sztuk. 
Jest to wynik dbałości o zwierzynę dokła
dnej organizacyi służby lasowej i niezwy
kłego porządku J ładu podczas polowania.

Polowania jaryczowskie mają już ustalo
ną sławę w drużynie myśliwskiej, to toż na 
wezwanie gospodarza i w roku bieżącym sta
wiło się z rzadką akuratnością 14 myśliwych, 
wśród których znajdował się także słynny 
gospodarz z krakowskiego p. Czecz wraz ze 
swym szwagrem, który specjalnie na to po
lowanie przybył z Węgier. Polowano przez 
dwa dni, ubito 16 kozłów, 3 lisy i kilka
dziesiąt zajęcy, dzik silnie postrzelony prze
szedł w lasy borszczowskie, Bawiono się 
dzięki gościnności i uprzejmości gospodarza 
p. Walciyana Krzeczunowicza wesoło i ser
decznie, a gdy przyszło opuszczać tak go- 
śeinny dom, żegnano się z żalem.

W Jaworowie odbędzie się dnia 12 b. 
m. w nowo otwartej sali kasynowej przed
stawienie amatorskie na dochód jaworowskie
go oddziału Towarzystwa pedagogicznego.

A rc y b is k u p  g a lc ź a le ń s a u  - p o z n a ń 
sk i ks. Stabfewski przyjmowanym był w 
Berlinie dnia 5 b. m. przez cesarza niemie
ckiego na prywatnej audyencyi, która trwa
ła przeszło kwadrans. Po audyencyi odbył 
się u cesarza wielki obiad dworski, w któ
rym prócz ks. arcybiskupa wzięli udział 
także książę Antoni Radziwiłł, p. Kości el- 
ski i wielu ministrów i dyplomatów. Nastę
pnego dnia przyjmowanym był ks. arcybi
skup przez cesarzową Fryderykową, która 
bardzo troskliwie wypytywała się o Poznań.

Ze świata.
K u n c c r l  polski w  Wiednia. W ła

dysław Żeleński urządzić ma w Wiedniu 
koncert kompozytorski w najbliższym czasie.

Tłumacz dla Języka polskiego. Wyż
szy sąd krajowy we Wiedniu ogłasza, iż 
ustanowiony sądowym tłómaczem dla języka 
polskiego we Wiedniu, adwokat nadworny i 
sądowy dr. Joachim Rosenthal, po złożonej 
przysiędze rozpoczął urzędowanie.

„Artyści* m ię d z y  sobą. W jednym 
z licznych we Wiedniu tingl - tangfów wy
stępowała przez jakiś czas trupa „artysty
cznych welocypedystów* złożona z dziewię
ciu osób, pod dowództwem Odoarda Ancilot- 
ti’ego i jego syna Demetra. Miłością do 
panny Róży Aneilottfówny zapałało serce 
niejakiego Bednarsky’ego, który trupie słu
żył za tłumacza, a gdy się rzecz przed pa
pą Odoardem wydała, tenże zgorszony me- 
zaljansem, jakiby córka „artysty11 popełniła, 
wychodząc za „jakiegoś Bednarsky’ego“, tego 
ostatniego przy pomocy syna tak silnie obił, 
że musiano nieszczęśliwego Romea z rozbi
tym nosem odnieść do szpitalu. Ju lia  tym
czasem została wywiezioną do Wrocławia.

Wdowa po Panicy. Towarzystwo w
bułgarskiej stolicy mocno wzburzone jest 
wieścią, iż wdowa po znanym, a przed latJ 
trzema rozstrzelanym majorze Panicy weszła 
w powtórne zw iązki i na domiar poślubiła 
serdecznego przyjaciela Stambułowa. Mówią 
także, iż dama oddała Stambułowowi 
wszystkie^ papiery, pozostałe P° pierw
szym mężu.

Reform:) uulwersytfltdw Włoskich. 
Włoski minister oświaty Martini przygo
towuje równie śmiałą jak nieodzowną d]a

poprawy stanu wyższych nauk we Włoszech 
reformę. Zamierza on na ponownem zebraniu 
się włoskiej Izby deputowanych wnieść pro
jekt ustawy, znoszącej z pośród 21 istnieją
cych jeszcze średniowiecznych Uniwersytetów, 
jedenaście. Zachowane mają być tylko te U- 
niwersyteiy, które wskutek swych urządzeń, 
liczby profesorów i słuchaczy] zajmują już 
obecnie poważne stanowisko, a mianowicie 
Uniwersytety w Turynie, Pawii, Genui, Pad
wie, Bolonii, Pizie, Rzymie, Neapolu i Pa
lermo. Prócz tego na Sardynii ma pozostać 
Akademia w Cagliari, Fundusze zaoszczędzo
ne przez zniesienie dziesięciu Uniwersytetów, 
mają być obrócone na tem bogatsze uposa
żenie pozostałych dzitsięciu.

Temperatura lawy. Udało się wre
szcie profesorowi włoskiemu, Bartolemu, zmie
rzyć temperaturę lawy, a zadanie to bardzo 
trudne, bo badacz musi w dość znacznem 
oddaleniu trzymać się od potoku jej z# wzglę
du na swą osobę, termometru zaś w gęstej 
cieczy ani rusz zanurzyć. Chwycił się więc 
następującego sposobu, który przynajmniej w 
przybliżeniu temperaturę tę oznaczyć pozwo
lił. Oto w lufkę pistoletu przepołowioną wło
żył sztabkę platynową, poczem lufkę tę za
pomocą długiego żelaznego pręta zanurzył w 
płynącej lawie, a po 9 minutach wydobywszy, 
wrzucił sztabkę platjmową w wodę. Stopień 
ogrzania wody daje pojęcie o gorącu lawy, 
które na metr głębokości dosięgło 1060, 
990, 980 i 970 stopni.

Słowo eesirza chińskiego Słynny 
cesarz chiński Kanhi (1661 — 1722), chciał 
raz obchodzić uroczyście Nowy Rok w bu- 
dystycznym klasztorze pod Czinkianem nad* 
Jantsekianem. Niestety w wigilię dnia tego 
na pobliskiej stacyi cłowej głośne słychać 
było chrząkanie świń tam zatrzymanych, któ
re tak rozgniewało cesarza, że wydał na
tychmiast rozporządzenie, by w dzień ostatni 
roku nie pobierano cła za świnie. Niestety 
nazwa chińska świni cza oznacza też wyraz 
wszystko. Minister pojuł wyraz ten w osta- 
tniem znaczeniu i odtąd przed Nowym Ro
kiem na stacyi tej cła się nie pobiera żadne
go, bo cesarza chińskiego słowo święte

* Nieznany zabytek. Dr. J . Tchórz- 
nicki odszukał i wydał świeżo z rękopisu 
Tow. przyj, nauk poznańskiego rozprawę o 
dżumie Marcina Rufa z 16. w. Jestto cieka
wy przyczynek do dziejów lekarstwa i języ
koznawstwa polskiego.

P a ń s tw o  k o b ie t .  Krajem, w którym 
kobiety nietylko stanowią przeważającą Jj. 
czbę ludności, lecz nadto kierują samodziel
nie handlem, przemysłem i rolnictwem, je it 
Paragwaj. Od roku 1608 fcraj ten został roz- 
kolonizowany przez Jezuitów, którzy pierwii 
wprowadzili tu cywilizacyę, stutysięczną lu
dność Indyan nauczyli modlić się i pracować. 
Przybyli następnie osiedleńcy Hiszpanie po. 
żenili się z Indyankami. W ioku 1814) Pa
ragwaj ogłosił się republiką. Za czasów dru
giego prezydenta (don Carios Antonio Lopez) 
wybuchła mordercza wojna z Argentyną, w 
które; wyginęła większa część męskiej lu
dności Paragwaju. % f,30Q.QOO głów (w ro: 
ku 1865) po zawarciu pokoju (w roku 1870) 
pozostało 300.000 przeważnie kobiet i dzie
ci, Ta przewaga wytworzyła dziwne stosun
ki, Kobiety musiały wziąć aię do prany Wf 
wszystkich gałęziach, a dziś odgrywają głó- 

w tym Ffoj* role. Mężczyźni, zda waz/ 
w ich ręce berło władzy a obciążywszy joli 
barki brzemieniem pracy, prowadzą życie zu
pełnie bezczynne. Poza obrębem zajęć w po
lu, przy ladach sklepowych i warsztatach, 
oddają się kobiecy foboiom bardziej płci ich 
odpowiednim; wyrabiają one piękne koronni, 
a z liści i z włókien palmowych różne ozdo
by i drobno sprzęty domowe. Na ich tw a
rzach, przeważnie ogorzałych, wdzięk kobie
cy zastępuje energia i stanowczość. Strój 
Paragwajek jest nader pierwotny: lekkie
tkaniny zasłaniają nogi, przepaska około 
bioder stanowi rodzaj kieszepi, a górna część 
ciała wystawiona jest na promienie słone
czne ; bogatsze i skromniejsze kobiety earzu- 
cają na ramiona białe płaszcze. Rzadko tyl
ko spotyka się ładną twarzyczkę o świeżej 
cerze, białych zębach i czarnych jak heban 
włosach. —  Kobiety wyższych warstw pę
dzą tu, równie jak w całej Ameryce hiszpań
skiej, życie bezczynne, zabawiając się ma
rzeniami, papugą j„, miłością paprzemian. 
Dzieci biegają po ulicach zupełnie nago. — 
Cudzoziemca uderza nadmierna ilość krzyżów 
i nagrobków; pochodzi to stąd, że umarłych 
grzebią tutąj zwykle koło domu, Rzecz d»i.- 
wna: mimo rozległej władzy i energii cha
rakteru, kobiety republiki paragwajskiej nie 
ujęły steru rządów, nie mięszają się do nich 
wcale. Raz tylko przeciw prezydentowi w 
Assuntion urządziły demonstracyę, a to z po
wodu, ż,e skazano na śmierć dwóch młodych 
ludzi za zamordowanie cudzoziemców. Prze
stępcy pozyskali sympatyę w szeregach ko
biecych, które obiegły dom rządowy i doma
gały się energicznie ich ułaskawienia. Pr#, 
zydent znajdował się w niebezpieczeństwie; 
jednak nie uległ, gdyż ambasador kraju, 
którego obywateli zamordowano, domagał 
się koniecznie sprawiedliwości, Wyrok został 
wykonany, ale dla stawienia czoła kobietom 
musiano zmobilizować całą armią,

Ze stowarzyszeń.
S pruw ozdanle lwowskiej komisy! Towarzy

stwa opieki nad w« eranami polskim t  r 1831. 
za miesiąc grudzień 1892.; Dooh°(!}' do 4, sty
cznia: Em il B ortam ilian Brajer r°ozny 25
Ludwik ł.ukasiewicz datek roozny 20, Julian Ho 
roszkiewó-z rocznie 5, urzędoiey techniczni Wydz 
kraj. za grudzień 8 30, dyr**0^? teatru w» Lwo
wie 20, Dr- Tadeusz Sk**k<'w . 1 ^ i to łd  Postru- 
aki p° 10> Dr. Żcgota Krowczynski, Jan  Kazim 
Z ie liń sk i i JJ. Ladom>rski po 5, Stowarzyszeni* 
„Skała“ we Lwowie ,£a , ro<‘zny 5, i składek 
groszowych 5, Jan  ropolnicki i Józef Iwanicki 
P° 3, Antoni Woż°wski z Kołomyi l, Tow gimn. 

Sokół11 w Jaw orow ie część dochodu * wieczorka 
Mickiewiczowskiego 5, Tow. gimn. w Zło
czowie z e b rz e  na nabożeństwie n 3topadowem 
14 30, Tow. Koła mieszczańskiego w Stanisławo
wie połowę czysteg0 doohodu z obchodn listopa
dowego (po potraceniu d o r a ź n e j  pomocy udzielo- 
uej dwom weteranom ) 50, Tow. polskie bratniej 
pomocy 1 czytelnia polska w Czerniowcach z wie
czorka Mickiewiczowskiego 15, dochód z wieczor
ka Miekiewiczowalc. w Brodach 10, Komitet oby
watelski wg Lwowie dochód z obchodu, listopado
wego 80'50, uczniowie s/koły przemysłowo-han- 
dlowej we Lw ow ie dochód z wieczorka Mickiłw. 
5'?5, Dr . A leksander Lisiewioz zebrane na ban
kiecie urządzonym podczas jubileuszu „Czytelni 
akademickiej11 26'50, Dr. Stanisław Hahn połowę 
czystego dochodu z wieczorka Mickiew. w Sokalu 
25, Dr. Małacz_ '-i połowę czy8t eg 0 dochodu %- 
wieczorka Mickiew. w Busku 6 01, Czekański Sta
nisław  dochód z wieczorka Mickiew. w Czortko- 
wie 68, Tytus Bujnowski ze składki *a  n a b o isó j



stwie listopadowem w Pilźnie 21. Stefan
ze składek Kasyno m ieszczańskie w Przem y
dochód z wieczorka M ickiew iczow skiegoW ,
«mrsa w Stryju dochod z wieczorka Mickiewicz. 
56 22 Tow gimn. , Sokół- w Trembowli zebrane 
na nabożeństwie listopadowem 3.94 5' ^  
eye „Gazety Narodowej1; w grudniu 47 , p i zez i - 
dakeye „Dziennika Pokkiego^ po_ U m ec loku 
19T80, przez redakcyę "Gazety c j j  .2 
przez redakcyę „Gazety P r/e  p ^ L mvsl'u’ (|)odj u<rKonrad Wysocki zebrane, w Przemyślu (podłu^ 
ogłoszonego poprzednio spisu) 12*. .0, zamiast zy 
ezeń noworocznych : członko« ,e t(uvarzystwa ka_ 
synowego w Bolechowie 1 0 ->0, ■ Beinar
man 3, K. Kruszyński cukiernik 2, ogołem ^p  y 
nęło 993-73. -  W miesiącu grudniu rozdano 66 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne wia
z« świateeznem w kwocie 68o złr., dwom we*m 
Tinm ie"dnorazowe datki świąteczne w kwocie • - - 

Dr. Bernard Goldman skarbnik.
Cech ś lu sa rsk i odbył w sobotę roczne swoje 

zgromadzenie, na którem jowstały 
niemal bójki, a wślad którego pójdzie zap i1 - 
2*  do magistratu

B»solutoryum z
rachunków, a gdy niekdo^y ^  jj* 1 ™

S T w p ^ * *  - p *lezyw przou pzepro  „ u oWski, że na nas e.p-
" m  zeVranh. przcdyło?y usprawiedliwienie lóżnyńl, 
wydatków Takie usprawiedliwienie odczy.ał tez 
r  Weelowski w sobotę i skonstatował jako prze
wodniczący, że zostało większością głosow przy- 
iete do wiadomości i absolutorynm tem samem 
udzielone, Wielu obecnych utrzymywało jednak, 
że na 40 głosujących otrzymał p. cschmistrz ty l
ko 16 głosów, pozo .tał zatem w mniejszości, — 
W skutek tego powstała wrzawa i awantury, wśród 
których zamknął przewodniczący zgromadzenie, 
zapowiadając swą rezygnao.yę ze stanowiska eech- 
mistrza.

Umarli.
Witko w akt W ład y sław  ks., przełożony 0 0 .

Zmartwychwstańców, umarł w Paryżu.
a la t la s z jń sk i Ju l ia n , kierownik fabryki cu

krów „Sanniki", umarł w Warszawie w 70 r. ż.
H olow i osk i E m ilian , kandydat stanu nau

czycielskiego, um arł w 22 r. ż. w Stanisławowie.
D elp it A lb e r t,  powieśoiopisarz francuski, 

wodzony w N. Orleanie 1849 r., t marł w Paryżu 
4, bm, , ,

S tephan  Józef, dyrektor instytutu ti.ykąine- 
go ę wiceprezes wi,def)skiej Akademii umiejętno
ści, umarł 7. bm. w 58. t. ż.

o  V I A B  V-
Dla głodnych dzieci nadesłali do naszej

A dm inistracji: r , łn n ,w
w  ni pp. L . Zajączkow ski z Chłopów 

w y g w iy  w kład  złr. 1, J a n  P a yg cr t*  
Mentony złr, 5.50, Ąlusto  ze Lwowa zH- 
1 ,50, Kaźm ier zowie ę  i fińscy z j ynsty 
złr. 3.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

W y n a l a z k i .

r aiv wiek nasz, więc i  jtpuiee jpgo 
• nol i/karili. W ielkje wra

odznacza się W iedniu trzy wynalazki, 
zenie robią w m < 1 -/ i i- wyoróWojskowość zam yśla z a p ro śd iu n  H  
jjowane w A nglii i w jednym  pułku tu 
tejszym  newegp rodzaju wcloc.ypedy. J t s  
to raczej wóz czterokołowy, zbudow.m) 
na  ,posób bicyklu, óługi 2'/3 szew ki 
1 */ m., koła przednie o średnicy /,0
m  , tylne */« ra-'> m iSdzy k2łam i j '* 1 -U' 
mieszczone pudło wozowe; dwaj woźnice 
moga z łatw ością pędzić z naładow anym  
ciężarem  6 cetnarów jjąetryc-znych S ie
dzą oni pomiędzy kołami przcdmęjifi, Któ
rych ruch je s t na tylne przeniesiony.
Wóz taki przedstaw ia dla w -jska ogro
m ne korzy śp i; w śn ieżn e j części
potrzebę koni do furgonów, wozów rq.ni- 
tą rn y .b , mpbiljzuęyą byłaby niesłychanie 
przyspieszoną i ułatw ioną, odpada służba 
około koni. Zapewne czerwony krzyż n ie
bawem te wozy zaprowadzi.

K arabin M aunliehera przekształca się 
na sam ostrzał, otrzym a on przyrząd, k tó
ry uwalnia żołnierzy od celowania i k tó
ry sam cały zapas nabojów, zaw artych

m agazynie karabinu, jeden  po drugim  
bez orzerwy wystrzeliwuj $uav\cy maja 
żołnierzom podawać lylko odległość, a do 
nastaw ienia karabinu na każdą odległość 
bez eelog-anja sjuży przyrząd: żołnierz 
potrzebuje tylko trzym ać karabin w prze
pisanej pozycyi poziomej, a w chwili, gdy 

.pozycya ta  odpowiada żądanej odległości 
tworzy naznaczouy kąt elew aiyjny, pa la 
strzał jeden  po drugim  bez pociąguię- ia 
knrkieffł- R eau| taty, dotychczas spraw
dzone, w praw iają sfery zawodowo w zdu
mienie. 1 7 ,
’ Tpzeci wynalazek będzie błogosła
wieństwem  d,il każdego m iastu, a dla 
przem ysłu oszczędnością. J eBt nim  taka 
konstrukeya p a le m k a , ruchom ych ru-
S w  p rz y  k!3tłllCl1 , że d y m
z  weal u ie idzift ',0 ■k0mi,Ui!’ spala wa la ta  odbywają s ą juz  próbyypaia. j^wn ł«i*« „ .. 4
z tym  w y n a l a z k i e m  zamieszkałego tu taj
inżyniera, A nglika, w jednej z tu tejszy h 
wielkich fubryk. Miano do walczenia z tą 
jyielką trudnością, że wskutek ogromnego 
żaru ruszty  się co kilka dni topiły, ale 
i tę trudność usunięto. I’o trzeehuiic.się- 
cznym popędzje m aszyny Q sjle 80 kqni, 
przy opale iiajgorszemi, brunatneini wę
glami, sprawdzono oslato -znie, że przez 
cały ten czas koinin wcale nie dymił’ 
a rusjsty są n ietknięte. Na wynalazek ten
wzięto ju ż  paten ty  we yjazystkieh pań 
stwach. Oczywiście, że zostanie on zasto
sowany do lokomotyw na kolejach, więc 
m iasta  fabryczne i pociągi kolejowe będą 
uw olnione od plagi dymu węglowego, 
k tóry  je s t dla zdrowia wielce szkodliwym 
i który uprow adzał z sobą do 30n/o Ulil'  
feryału opałowego w formie gazów. Mo
żność używ ania węgli brunatnych po
dniesie wartość icią kopalni w Czechach 
i G alic ji. D la Londynu będzio usunięty 
główny powód zabójczej m ^ły,

W yra.azek  ten  je s t rzeczą bezw arun
kowo pewna dokonaną; był on trzym any 
detąd  W scisłąi tajem aipy, k tórą obecnie 
odsłonięto , g d y ż j jak  oświadczył w y
nalazca i jego wspólnicy, ustała już  po
trzeba tajemnicy. Można też podać i za
sadę wynalazku — bardzo prosta: do Da- 
leniska nie ma drzwi, węgle bez* przerwy 
eą dosypywane z otworu lejowego. S pa
dają one na ruszt podwójny : jeden  stały 
około którego się okręcają rury z płynącą 
n ieustann ie  zimną wodą, studzącą j 
chroniącą, oraz drugi, ruchomy, uuue_ 
gzozony między żebrami pierwszego. T en 
ruszt otrzym uje ruch od ruchu maszyny, 
porusza się ciągle naprzód i w ty ł a przez 
to usuwa popiół i przysuwą spadające 
kawałki w ęg li; wytwarza się przez to ta 
ki żar w tylnej poł. wie paleniska, że 
dym, klóry wytwarza każdy spadający na

przedzie świeży kawałek węgla, dostając 
się na tylną część rusztu, odrazu się spala 
i wcale się do kom ina nie dostaje.

W ynalazek doniosły można, jak  zwy
kle, w kilku słowach opisać, lubo w ym a
gał kilku la t pracy konstrukcyjnej i do 
świadczeń. Zdaje się, że wiadomość o tym 
wynala?kii ucieszy każdego m ieszkańca 
miast, i każdego podróżnika, a gdyby 
um iały mówić drzewa, ogrody, położone 
wzdłuż toru kolejowego, loby mu także 
powiedziały, że zaczną znowu oddychać.

Sztuki piękne.
T e a t r .

* R c p e r to a r  te a t r a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w poniedziałek „Ćwiartka pa
pieru”, koniedya w 3 aktach Sardu; jutro 
we wtorek „Trubadur-, opera w 4 aktach 
Yerdi’ego. Występ pani Maryi Pawiików-No- 
wfikowskięj i p p .; Aleksandra Myszugi, łiu- 
doifa Bernliardta i Juliana Jeromina.

M u z y k a ,

W ciągu ostatnich dwu wieczorów 
nie brakło melomanom lwowskim wsze
lakich wrażeń.

W sobotę Ldle... i „F aw orita“, wczo
raj „Krakowiacy i Góralo“ spotponowani 
w W iedniu, tu na miejscu wszakże, 
w domu, zawsze nam  miJi i sym patyczni.

i dei czy Udle — wszystko jedno — 
m.aj<ł już  ustalony rozgłos, zwłaszcza nad 
pięknym modiym D unajem , dokąd zresztą 
całą swoją sztuką (raczej sztuczką) przy
należą... Jest to przedziwnie — przyzna
jem y — ześpiewany z sobą kwąptet, k tó
ry  wytknął sobie cel jeden, jedyny: ba
wić, bawić hum orem  specyalnym spe
c ja lnego  słuchacza, ł j la  oas, dla Pola
ków, cudzoziemce c i ' nie przedstaw iają 
szczególniejszego ząjęeja. Pp dwpctb 
trzech kwartetach, mamy miłowania tego 
e ih t wiedeńskiego po uszy i już g j0 je 
steśm y ciekawi ani „die H istoria Vom 
K uss“, ani nawet „der H audschuh, gros- 
ses O ratorium 11. Sum ę roskoszy tych zo
staw iam y słusznie Niemcom i tym co za 
nich uchodzić pragną, a których figlarze 
austiyaccy w sam środek siódmego njeba 
w prow adzają!

Jakoż onegdaj sa la  r Domu narodne 
go ledwie pomieścić m ogła kolonistów 
germ ańskich i rozprom ieniona dziatwę 
fzraeją, obcą zawsze naszej sztuce i arty-

mi i i i F  - e fcawie de ziemi, która 
in takich hojnych wyehowała protek

torów... r
,,Favoritc ■ — to najśw ietniejsze mo

że dla Myszugi do popisu poje. Nie dziw 
więc, iż czarował on tu pełn ą piekne°o 
tyle głosu, porywał potężną ’ dcklainai-yą, 
upieszczal iiryzmem, w którym mu mało 
kto sp ro s ta ! Koroną wieczoru była na- 
tu ra ln  e arya ostatniego aktu „Aniele 
moj, co w agach m łodości", arcydz eło 
w mistrzowskiej iiite^pretacyi M ys/u^i ł 
Aryą ta zhołdował sobie % s z u g a  prz”ed 
łaty  tćzemayąjhtfśtawę... zim ni zazw rezaj 
Bwpełtvyiai)cfycy raez jli potwierdzić pa
ten t wydany pręez stolicę, J 1

Z apy tan ie ! Czy nic zabawnie w yglą
da poczciwy p. Jerom in  odzywający się 
do Myszugi... po w łosku1? B a r d z o /b a r 
dzo zabawnie (odpowiedź).

„Krakowiaków11 grano z animuszem, 
udzielającym sią bez przerwy licznie ze
branej świątecznej publiczności.

1 '

L i t e r a t u r a ,

* Od re d a k e y i „PrjscfW w itu" otiZy. 
njujeiny następujące pismo ; „Wobec ogól
nego zainteresowania się ton  czasopismom 
dla kobiet i wyrażanej dla niego sympatyi, 
poczuwa się redakcja do obowiązku zazna
czenia, co następuje: Dochodzą nas głosy
zadowolenia z powodu, iż pismo takie pow
stało u nas, jednakże wydaje się ono trochę 
zanmło obszerne na dwutygodnik. Ot'/, re
dakcja, uznając słuszność tych uwag, po
stanawia niunera następne rozszerzyć zna
cznie dodatkami i osobną biblioteczką prak
tyczną. (Będzie to mała encyklopcdya go
spodarska). Dalej, w miarę, jak się byt pi
sma ustali, dodawać będziemy nuty, pieśni, 
ryciny. Ilustracja zdobić bodzie już 3. nu- 
®er; Uczyniliśmy ceno pisma nader niską, 
mah .praguicmy- aby szczególniej osoby, nie 

‘ .;oC0 *pos°bności i możności nabywania 
S t  l  f Sm wai’szawskicli —miały j-rzed - 

omu, czytały i uważały go za
W i  J  L r *  w -

IZ) Cisnęli nam oburzeniem, iż pismo nie 
jest postępowo-socyalistyczno, ale W arte na 
giuncie zasad religijnych i narodowych — 
i pizepow iadają mu za to skon, a życie tyl
ko wtenczas, gdyby traktowało ciągle i go
rąco kwestyę równouprawnienia kobiet (I?). 
Tym, zo spokojem godności kobiecej odpo
wiadamy, żo pismo nasza jest i bodzie ta- 
fciem, jaką dla społeczeństwa naszego po
winna być kobieta. Czy chcielibyście mieć 
kobietę bezrehgijną, ateuszką, wyśmiewająca 
wszystko z cynizmem, krytykującą i p0,nia* 
tającą tein co wielkie i święte; kobieto, „ie 
przyznającą się do żadnej narodowości/’ leez 
targująca się o równe piawo z posłem do 
parlamentu, z sędzią, mecenasem, no igoże 
i z księdzem i kapitanem okrętu. Ale mniej
sza o to wylicząuie — i hez tego jaskra
wego zaznaczania, wiedzą ci, ktoiym nie
zbyt kipi pod czaszką, że dążenie takie da
łoby nam wyrafinowanego potwoia  ̂ a nie 
kobietę, Możecie być pewni, że goiączką j 
burza umysłów wracyeh — szarpanie  ̂ się, 
targanie tego, na co się ręki podnosić me 
godzi, dopóty nie są grożące ogromnymi 
przewrotami, dopóki kobieta czuje całą swą 
wysoką godność Westalki wiary i naiodo- 
wośei. Takie przekonanie, nazawszc pozo
stanie duszą naszego wydawnictwa, które da 
Bóg przyniesie tyle korzyści i pożytku, de
0 jest jego oclem i obowiązkiem. Ożyje prze

konania z naszymi się zgadzają, ten niech
zto z nami dłoń w dłoń, kogo ono oburza.

sadam-111Unignorowa<  ̂ Plsmo nasze z jego za- 
prawuii F la po^ P «  wiedzy i dzielnych a
1 mu też -°wa 1 Serce otwarte u nas,

ci } pisma naszego oddajemy do

GAŻfiTA NARODOWA z Wtorku doiń 10. S tycznia 1893

J .  Se- *

Ostatnie wiadomości.
Sobotnia konfereneya h r. 

z Jaw orskim  trw ała k ilka  godzin.

W sprawie tuczem pskiej podaje ruski 
D uszpaztyr artykuł, w którym  potw ier
dza, że l i z y n  już zezwolił na przejście 
Tuczem pian na obrządek łacińsk i, że je 
dnakowoż pisma ruskie n iesłusznie z te
go powodu napadają na Stolicę apost,. 
„Rzym długo się ociągał z załatw ieniem  
tej i dla niego niem iłej sprawy, wzywał 
do załagodzenia je j w kole domoweiu, 
na które też czekał — i dopiero, gdy to 
nie nastąpiło , zezwolił na przejście T u
czem pian na obrządek łacińsk i w obawie, 
aby nie rzucili się w objęcia p ro testan 
tyzmu ajbo bezwyznaniowości. Ale je 
szcze i teraz, po w ydaniu tego orzecze
nia, poczynił ks. m etropolita \ye W iedniu 
(u nuneyusza) kroki, aby ta  ciężka klęska 
obrządku ruskiego, Ho możności z łago
dzoną zo?tała.“

Przy tem daje D usspasłyr  szereg nauk 
duchow ieństw u ru sk iem u , a „przede- 
w szystkiem , aby strzegło się czemkol- 
wieic odstręczać sobie lu d .“

Św iąteczne artykuły  serbskich organ ów 
radykalnych opiewają wielce ponuro. 
Odjek konstatuje, że wszystkie państw a 
bałkańskie, a zwłaszcza Bułgarya, w y
przedziły Serbię i podnosi ochoczość, z 
jaką wielkie europejskie targowice p ie 
niężne pożyczyły B ułgaryi sto m ilionów 
franków!

Ponieważ znowu się rozeszły pogłoski 
o przygotowaniu zam achów na  życie Di- 
mitrowa, rezydenta bułgarskiego w Kon 
stantynopolu, kazał su łtan  ustaw ić koło 
ego m ieszkania strażnicę policyjną, k tóra 
ma dniem i nocą czuwać.

N a wczorajszem poufnem zebraniu 
klubu staroczeakiego w P radze mówił 
poseł M attusz o położeniu politycznem. 
Oświadczył się ze stanow iska państw o
wego ąa polityką trój przy m ierzą, a prze
ciwko m łódoc/echom  ; b ron ił narodu cze
skiego przed zarzutem  panslaw izjpu, pan- 
slaw istyczne państw o bowiem nie da się 
w ogóle pom yśleć. P. M attusz ośw iadczył 
się dalej za czeskiem  prawem państwowem  
w pojęciu pewnej sam odzielności w rzą
dzeniu i za rozszerzeniem  autonom ii. 
D zisiejsze układy, mające na celo stw o
rzenie większości, mogą — zdaniem  
mówcy — co najwyżej doprowadzić do 
utw orzenia kruchego „ringu  papierowe- 
g o \  Pochw alił postępowanie konserw a
tyw nej w łasności i zakończył przem ó
wienie tein, że w Austryi nie będzie 
dopóty spokoju, dopóki kwesty a czeska 
nie zostanie r.q;wią$aD|, Ną zgrom adze
niu tem jyięazy innym i byli także Rie- 
ger i Zoitham m er,

zeSonn- u n d  M onługs-Z tg . donosi, 
austryaekie koła wojskowe p ją  usilnie do
reformy \yojskowej w myśl niem ieckiego 
przedłożenia wojskowego.

P rezydent najwyższego trybunału  roz
porządził, aby rozpraw y rekursow e tych, 
którzy w więzieniu się znajdują, jak  n a j
prędzej były załatw iane,

Je n e ra ł W erder, k tóry  onegdaj wyje
chał z B erlina do P etersbu rga  na swo
ją posadę am basadora, powiózł z sobą 
w łasnoręczny lis t cesarza W ilhelm a do 
cara.

Mim# urzędowego zaprzeczenia, tw ier
dzi socjalistyczny  dziennik Vorw drts , że 
kwity z funduszu Welfó-w są praw dzi
we i zaprzecza, jakoby rząd spalił był 
te kwity,

W sobotę wieczór eksplodował koło 
stacyi Raczek nabój dynam itow y, uszka
dzając szyny. Pociąg pospieszny B erliu- 
Kolonia przebył to m iejsce po eksplozyi 
i uszkodził w agony.

W Bochum  postanow iło 4000 górni
ków w poniedziałek zawiesić robotę, aże
by w len  sposób poprzeć strejkujących 
w obwodzie Saar,

Z Paryża donoszą: P ięć istniejących 
frakcyj socjalistycznych  połączyło się 
w „ligę rewolucyjną.11, aby ukonstytuować 
republikę so c ja ln ą . Każda frakeya wy- 
seła 10 dnlcgatów, ci wspólnie tworzą 
komitet c e n tra ln y ,'k tó ry  wzniocniony zo
stanie socyalistycznyuu radnym i m iasta 
i deputow anym i, tJtw orżenie sekeyj re 
wolucyjnych mą ofl»tą]łiÓ, ruln-ic-h jednak  
jeszcze n iedostąteciw e jest określo
na. N i razie uchw alono wydanie odezwy
d> narodu.

P o lic ja  rozw inęła żywą działalność 
przeciw anarchistom  a w szczególności 
przeciw nihifistom . W sobotę wczesnym 
rankiem  odbyto w Paryżu i okolicy li
czne rewizye i przedsięwzięto areszto
wania W M outrouge schw ytano czterech 
n hi istów r o s y j s k i c h ,  m ianow icie: \y 0j-
cipchowskie^o" Demskiego, A branow sk.e-
“ „1 , 6 „ Ł k i . g o ,
stać odstaw ieni do granicy 
zabrano wszędzie wiele pism i 
rewoli cyińyeh W edług 
nie iiihilistów  pozostaje w związku 
kryciem W R airuy (obok Paryża) m achin 
piekiefir^chj w yrabiunyć.i ttimz0 przez
nihilistów ,

Były m inister B aihaut pozostaje na
razie jeszcze na  wolnej stopie. W edle 
Guulois m iał R londin oświadczyć, iż 
w latach 1880 i 1888 otrzym ał dwa razy 
po półrailionie od tow arzystw a Panam - 
skiego. P ieniądze te miał w zupełności 
wypłacić B aihautow i. B aihaut przeczy 
tem u, atoli zeznania Blondina stw ierdza 
Foutane.

R o zes/ła  się pogłoska, iż rząd zdołał 
pochwycić w ręce nici wielkiej spekula- 
J‘yi giełdowej ua baissę, którą speku- 
h c y ę  przygotowywali spólniey A n - 
d r i  eu  x’a.

D e r o u l e d e  konferow ał wczoraj 
w L ondynie z R o c h e f o r t e m  w spra
wie akcyi jak ą  na zbliżającej się sesyi 
P arlam entu  m ają rozpocząć byli bulan- 
zysci. N ajpierw  zostań o w Izbie posłów 
postawiony wniosek o ułaskaw ienie Ro- 
chelorta. Rochefort obawia się, że przy 
nowych wyborach osiągną socyaliśei zna
czną iiiększość, ponieważ ju ż  teraz na
grom adzili znaczne fundusze na wybory.

Papież przyjął wczoraj 500 dzieci z 
powodu jubileuszu swego 50-letniego bi-

prócz tego 
broszur

skupsiwa i
iniatkowemi.

obdarował je  medalami pa-

TELEGRAMY.
W ied eń  d. 9. s ty czn ia . Z P ra g i  d o 

nosi E xłrapost, że  k s . K arol S ch w ar-  
z e n b e rg  zam ierza  z ło ży ć  m a n d a t do 
Izb y  posłów  i w s tą p ić  do s łu ż b y  d y 
p lom atycznej.

w ie d e n  d. 9. s ty czn ia . P rz y b y li  tu : 
n a m ie s tn ik  Czec h h r. T h u b n , n a m ie 
s tn ik  M orawy Loebl, p rezes s z lą sk ie g a  
iz,ądu k ra j.  J a e g e r  i n am ies tn ik  T y ro lu  
R in a ld in i.

V łfcU eń d, 9. s ty czn ia . N am iestn ik  
h r. B aden i p rz y jm o w a n y  dy l w czoraj 
i d z is ia j p rzez  ce sa rz a  n a  p osłuchan iu , 
a  m ianow ic ie  w czo ra j n a  d łuższe j p rze 
szło  g o d z in ę  trw a ją c e j au d y en cy i p ry 
w a tn e j, d z is ia j zaś na a u d y e n c y i pu- 
b lioznej.

W ieo eń  d. 9. s ty c z n ia  N a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  p ie rw szeg o  p o s ie d z e n ia  R ad y  
p ań stw a , k tó re  o d będz ie  się d n ia  17 
bm . j e s t  d a lszy  c iąg  ro z p ra w  n a d  bu  
d że tem  m in is te ry u m  sp ra w  w e w n ę trz 
n y c h  i  n a d  u s ta w ą  p rz e c iw  fa łszo w a
n iu  śro d k ó w  sp ożyw czych .

B u d ap esz t d. 9. s ty c z n ia . R ząd  w ę- 
g iapsk i j e s t  w ielce z a n ie p o k o jo n y  w y 
d ru k o w an ą  w P rad ze  b ro sz u rą  s ło w a
cką  „Hlas k ’ rod iczom *, p rz e d s ta w ia 
ją c ą  s tra sz n e  k a tu sz e , ja k ic h  d o zn a ją  
p o ry w an e  p rze*  y^ąd  i do  p o łu d n io 
w ych  W ig ie r  ■wywożone d aieo i s ło w a  
ckie. Policyi i sądom  naK az»ao ś le d z ić  
za tę  b ro szu rę  i w y łap y w ać  ją ,

R ząd  zastanaw ia! się  też , oo cz y 
n ić  w ohec s p o t ę g o w a n e j  ak ey i d u ch o 
w ie ń s tw a  k a to lick ieg o  p rzeciw  ślubom  
cyw ilnym . S p ra w a  ta  m a byc p o ru szo 
n ą  n a  d z is ie jszem  p o sied zen iu  Iz b y  
posłów .

S e k re ta rz  s ta n u  w  m in is te rs tw ie  
sk a rb u  L ang , z rez y g n o w a ł z pow odu 
o so b is ty ch  sp o rów  z m in is tre m  sk a rb u

B u d ap esz t d. 9. s ty c z n ia  S tro n n i 
c tw o  lib e ra ln e  o d by ło  w czo ra j konfe- 
reiiuyę, -tter k tó re j  sk ład a ło  g ra tu la c y a  
p rezesow i m in is tró w  W eckeylem u z po: 
w od u  zaw arc ia  p rz e z e ń  z  g ru p ą  ró t-  
szy ld o w sk ą  u k ła d u  w  sp raw ie  o p eracy i 
w alu tow ych , N astęp n ie  obraduw ało  
s tro n n ic tw o  libeittln©  n a d  b u d że tem  
p rz y ję ło  go  w  całości. P rz y  ty tu le  
„dw ór k ró lew sk i" , ośw iadczy ł p rezez  
m in is tró w  W eckerle, Że rz ą d  d z is ie jszy  
o b s ta je  p rz y  ośw iadczen iu  p ó p iz e d n ie -  
go  g a b in e tu , iż  n a jeży  dążyć  do teg o
aby prawnopaństwowe stanowisko V. ę
g ie r  zn a laz ło  sw ój w y rag ta k ż e  p rzy  
w sze lk ich  w y s t ą p i e n i a c h  dw oru  cesai 
sk iego  n a  zew n ą trz ,

B u d a p e sz t d. 9. s ty czn ia . Na dzi- 
s ie jszem  p o sied zen iu  sejm u p rzed ło ży ł 
rząd  p ro je k t u s taw y , zab ran ia jące j 
w yrobu  w in  sz tu czn y ch  i h a n d lu  n iem i.

' B ern o  d. 9. g ru d n ia . Ż an d arm ery a  
o d k ry ła  m ięd zy  słu ch aczam i tu te jsz e j 
n iem ieck ie j szko ły  p rzem y sło w ej ta jn y  
zw iązek  b a rw y  S ch ó n erero w sk ie j (p ru - 
sofilskiej i  a u tisem ick ie j) . W szystk ich  
cz ło n k ó w  zw iązk u  w ydalono  z a u s t r i a 
c k ich  zak ład ó w  szk o ln y ch , a  13 odda
no pod  sąd  za  n a leżen ie  do ta jn y c
zw iązków . _

Sztokholm d. 9. s tycznia . P rz j w y
b o rach  do t. zw. „V olksreich8t a g u " zw y- 
c ięży li tu  w szy scy  so ey a lis ty czm  k a n 

dydaci.
G e ls e n k irc h e n  d. 9. s ty czn ia . Na 

zg ro m ad zen iach T o b o tn iczy c li je d n o g ło 
śn ie  ośw iadczono  się  za  s tre jk iem . 
R u ch  n a  u licach  óg ro m n y , ale do za 
b u rz e ń  n ie przyszli).

W aszy n g to n  d . 9. S tycznia S ek re 
ta rz  s ta n u  F o rs te r-o rz e k ł, że  b il  z ab ra 
n ia jący  p rzy jm o w ać em igrantów  
S tanów  Zjednoczonych północnej A m e
ry k i  w  n iczem  n ie  n a ru sz a  zaw arty ch  
p rzez  rząd  S tan ó w  układów i t r a k ta 
tów  z in n em i m ooarstw am i.

M a d ry t d. 9. styczn ia . Pod  p rz e 
w odnic tw em  h r . -Paryża, odby ła  się  t u 
ta j k o n feren ey a  o rg a n is to w sk ic h  m ę
żów  zau fan ia  z Fr&ncyi, u ch w a lo n o  
n a ty c h m ia s t p rz y s tą p ić  do o rg a n iz o 
w an ia  akcy i w yborcze j. Hr- H ausson - 
y ille  w y n u rz y ł n ad z ie ję , że u is to ry a  
p an am sk a  ju ż  p rz y  n a jb liż sz y c h  w y 
borach zm iecie rep u b lik ę . R ząd  h is z 
p ań sk i w ezw ał tego  p rzew ó d cę  o r g a 
n istów , ab y  zan ieohał w  H isz p a n ii 
•w sz e lk ic h  in try g  p o lity czn y ch . Hr. 
H aussonville  w y jech a ł n a ty c h m ia s t do 
F ran cy i. A m basador h isz p a ń sk i w  P a 
ryżu  zaw iadom ił rz ą d  fra n c u sk i o p o 
stęp o w an iu  sw ego rz ą d u .

P e te r s b u r g  d. 9. s ty czn ia . Z p o w o 
du  s tra sz liw y ch  zam ieci z o s ta ł  ru c h

n a  k o le jach  M o sk iew sk o -K u rsk ie j, N i- 
ko ła jb w sk ie j, tu d z ie ż  n a  k o le i B a łty 
ck ie j zu p e łn ie  z a s ta n o w io n y .

i.ODO) u d. 9. s ty czn ia . P o słem  w  
M aroku m ian o w an y  p o d re k re ta rz  s ta 
n u , s i r  W est R idgew ay.

W7e d łu g  S tan  darda  p rz y b y ł do  K a
b u lu  em isa ry u sz  ro sy jsk i, m a jący  e m i
ro w i a fg a ń sk ie m u  ofiarow ać p ew n e  k o 
rzy śc i, a ż eb y  w sz e d ł z R osyą w o d rę 
b n e  ro k o w a n ia  (z pom in ięc iem  A nglii) 
w zg lęd em  P a m iru .

Times d o n o si z S h a n g a i : W7 N anki- 
n ie  s tłu m io n o  w  z a ro d z ie  b u n t p rzeciw  
cudzoziem com . M isyonarze  w staw ili 
pew nem u ch ło p cu  c h iń sk iem u  szk larn ie 
oko, co w y s ta rc z y ło  do  ro zb u d zen ia  
fan a ty zm u . W7ła d z e  c h iń sk ie  zd o ła ły  
je d n a k  ro z ru c h  p o w śc iąg n ąć . Do u t r z y 
m an ia  p o rz ą d k u  p rz y c z y n iło  się  też  
p rzy b y c ie  a m e ry k a ń sk ie g o  o k rę tu  w o
je n n e g o .

Dział ekoiwmiczny.
— S p rz e d a ż  dóbr fu n d u sz o w y c h  

* rz y c o  1 B rz o s te k . Administracja dóbr
funduszu religijni go zamierza sprzedać dobra 
unduszowe Warzyce w powiecie jasielskim 

S War zTce- Bierówka, Niepia i 
Chrzą stówka), obejmujące 782 6 morgów 
gruntów ekonomicznych i 745'41 morgów 
lasu, tudziez dobra Brzostek w powiecie pil- 
znenskiin (w gminach Nawsie brzosteckie, 
Opacionka, W ola brzostecka, Smarzowa, Sku- 
rowa i Brzostek), obejmujące 644-62’ mor
gów gruntów ekonomicznych i 378-16 mor
gów Jasu). Oferty, które zawierać mają wa- 
■dyum w wysokości 10%  ofiarowanej’ ceny 
kupna, tudzież oświadczenie, ie referent przy
znaje Administracyi dóbr funduszowych ter
min trzymiesięczny dla powzięcia dećyzyi co 
do przyjęcia oferty, wnieść można bądź na 
cały przedmiot sprzedaży,' bądź na pojedyn
cze części lub też tylko na pojedyncze par
cele do c. k. Dyrekcji lasów i dóbr skarbo
wych we Lwowie (ulica Kopernika 1. 20), 
gdzie zasięgnąć można bliższych wyjaśnień.

-  P rz e m y s ł  n a f to w y . Ze Schodnicy 
koło Borysławia donoszą Gaz. K o ło m y j sklej, 
że St. Szczepanowski ma tam obecnie w ru
chu 16 szybów z przypływem dziennym po

. ~ .?5. b ry łe k , obok szybów Adam. Lubo- 
mirskiąf i spółki borysławskiej. Wybudował 
Zbjprmk ma SOOO baryłek i rurociąg, który 
dojdzie aż do Borysławia. Kopalnie sa oświe
tlone elektrycznie,

-  A u s iry a y k a  w a lu ta . Z Wiednia 
telegrafują: M o n tu ys iw u e  donosi, że za
kończenie układów w sprawie aiistrvaekie'| 
waluty nastąpi we wtorek 10 . hm.

— W y p ła ta  k u p o n ó w  od obligów ga
licyjskiej kolei Karola Ludwika, płatnych d. 
1 . bm., odhędzie się w sposób następujący:

a) Kupony 4 pre, w srebrze od obii- 
gów pierwszeństwa emisyi z r. 1890, opie
wających na złr. 5000, 1000, 300, po złr. 
100, 20 6 — względnie złr. 2 a. w. w sre
brze ; tak samo wylosowane w dniu 1 , lipca 
1892 obiigi pierwszeństwa w  srebrze 4 prc. 
z emisyi roku 1890, stosownie do ich war- 
tośoi nominalnej po 5000, 1000, względnie 
100 złr. a. w. w srebrze wypłacać będzie 
główna kasa generalnej dyrekcyi austryackich 
kolei państwowych w Wiedniu -  niemiecki 
bank efektów i weksli i pp. Braci Bethmann 
w h rańkfurcie n. M. •— północno-niemiecki 
bank w Hamburgu niemiecki ogólny bank 
kredytowy w Lipsku -  śląski Związek ban
kowy we Wrooławiu —  pp. Marek. Fink i 
Spółka w Monachium -  wirtemberski bank 
związkowy w Sztutgardzie — filia uprz. austr 
barku kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie.

b) Kupony od akeyj po 5 złr. za sztukę 
wypłacać będzie główna kasa generalnej dy
rekcji austr. kolei państwowych w Wiedniu 

filia uprz. banku kredytowego dla handlu 
przemysłu we Lwowie.

W zagranicznych miejscach wypłat na
stąpi wypłata w markach niemieckich po 
przeciętnym kursie wiedeńskim. Od dnia 1. 
lutego hr. powyższe wypłaty będzie załatwiać 
wyłącznie główna kasa gen. dyrekcyi austr. 
kolei państwowych w Wiedniu.

_  s» !* ;b n rsk ie . Przy ciągnieniu 
odbytem 5. bm._ padła główna wygrana złr.

na n i-J>A400. Po 1000 złr. na nr. 
69672 i 80871. Po 500 złr. nr. 43016 
24995 i 32278. Po 100 złr. nr. -55683’
4855, 21255 i 50150.

Nowe 3 prc. losy austr. zakładu kred. 
ziemskiego z r. 1889. Przy ciągnieniu odby
tem 5. bm. padła główna wygrana 50000
złr. na s. 3341 nr. 17, 2000 złr. na s. 281i;
nr. 6. do 1000 złr. s. 2536 nr. 28, s. 7 i;5y
nr. 9, po 200 złr. s. 10 nr. 10, s. 835 nr.
34, s. 1316 nr. 24, s. 2288 nr. 17, s. 3017
nr. 44, s. 3151 nr. 47, s. 4682 nr. 9 , s
5260 nr. 18, s. 62S0 nr. 50, s. 7785 nr! 2 
W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 
serye 1580, 6290 i 6413. Na wszystkie nu- 
inera zawarte w tych seryach przypada no
100 złr. r  F 10

-  P o ż y c z k a  b u łg a r s k a .  Ustawa co 
do użycia owych sum, jakie do Bułgan-j 
wpłyną z nowej 6-procentowej pożyczki na 
budowę sieci kolei żelaznych i wykończenie 
budowli portowych, zawiera bardzo rozsądne 
i cenne postanowienia, które czynią niemo 
zebnem samowolne lub też n /praw ne uży- 

pieniędzy na inne cele. Dokonywa
nie tych robot publicznych nastapi dopiero 
na podstawie rezultatu postępowania oferto
wego, przez co zostanie otworzona odpowie
dnia konkurencja. W zgłaszaniu ofert na bu
dowę portu w Warnie wzięły udział firmy 
francuskie, angielskie, niemieckie, austryaekie 
i węgierskie, przez co otrzymuje sin pewność, 
ze roboty owe zostaną dokonane pod jak 
najlepszemi warunkami.

L isty  z a s ta u n e  za 100 z ł . : Banku bipot. gai. 
5°/0 losow. w 4c lat. 100 90 do 10160. 5% z 10%  
prem. 108.10 do 108.80, 4 ’/t"/0 los. w 50 lat. .98.80 
do 99.—. Banku krajowego A1/*0 e łos. w 51 lat 
9950 do 100.20. Towarz. kredyt, gal. ziemsk. i °/0 
9 7 .-  do 97.70, 4°, 0 los. w 4l</ iat 95.50 do 96.t0. 
4 '/s0 o 108 w 521. 100-50 do 101.20, 4° . los. w 56
latach 9 5 . -  do 95.70. ,0

L isty  d łużne na 100 zł Gal. Zakł. kred. włość, 
wlikw. — .— do —.—. Ogólnego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla G&lieyi i Bukowiny w likw. 6*/« los.
w 15 latach 50.—. do —.—.

Obligl za 100 z ł . : Indeinnizacyjne galic. 5%
m. k. 104.80 do 105.50. Galie, funduszu propina- 
eyjnego 4°/0 96 10 do 96.80. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5*|0 101.50 do 102.20. Kom. banku 
krajowego 5° 0 w. a. I. eui. 101.50 do 101.70, 5%  
II. em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6'|„ w. a. 103.50 do , z roku 1883 
4'/s° o 98-50 do 99.20, 4°,0 92 50 do 93.20

Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 85.50
Losy miasta Stanisławowa 36.— do —.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.67 do 5.77. Napo- 
leondor 9.57 do 9.67. P ó łim p e ry a ł rosyjski 9.70 
do — . Rubel rosyjski srebrny 1.21 do 1.26. 
Kubel rosyjski papierowy 1 2<) do 1.22. 100 
marek niemieckich 5 9 — do 59 50.

K raków  dnia 8 . stycznia.
A kcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i

przem. w Krakowie po 200 zł. —.— do —.—.
L isty  zastaw n e : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w 1'kw. 100.50 do 101.50.
L osy: Miasta Krakowa 24'— do 25- — .
W alu ty : Ruble papierowe za 100 119.— de 

102-50 Kubel srebrny obrączkowy 1.15 do 125. 
20-frankówka ważna 9.54 do 9.64.

W arszaw a dnia 8. stycznia
5 proc. Listy zastawne ser 1. 102.35, ser. V. 

102.15. 4 pr. likwidacyjne 99.35. 5 pr. warszaw
skie ser. 1. 102-75, ser. Y. 102'—.

W iedeń d. 9. stycznia ( telegrafowaneI.
R en ty : wspólna papierowa 98.30, srebrna 

98.10, austr. papierowa 199.50, złota 116.60, węg 
pap. 100'45, złota 114.8r

Ib cy e  przedsie> ' ,v tra n sp o rto w y c h : Ko
lei Karola Luiw . Czerniowieekiej 250.—-.
Północnej 185-—, wej 2 9 3 --, Półnoeno-
zaehod. 227-25, Węg. srtiod. —•—, Połu
dniowej (Lombardy) 9

Akcye banków : ausi . ”09 zł.
994-—, anglo-austr. 150.—, LŚ»m.
Unionbanku : 45.59.

Pożyczki pub liczne  : Gal.obiigi indem, loo.—. 
Gal. propinacyjne 97.20, buków, propin. 102.35.

L osy : Komunalne wiedeńskie 164.—, austr.
(Jrerw. krzyża 18.—, węg. Czerw, krzyla 12.40. 
Cisańskie —.—. Bazylika 6.70, Tureckie 44.7 5.

W a lu ty : Ruble papier. 120-25, 20-markówki 
1T84, 20-łrankówki 9 59.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Lwów dnia 9. styoznia Dziś notu^JJf **100
ilogr Ikoco Lwów. Paianiot gotowa 7.20 do 7 50 
Zyto gotowe 5.80 do 6. -  Owiaa obroczny 5.10 
do 5.5(». Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do
U .—. Groch 5.50 do 8. . Wyka 4.50 do 6._
Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza stara 5'iO do 5.00, nowa 4.70 do 4 90 
Cbmiel za 65 kilo 85.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60'— do 6 8 , b iała e0.— do 68.— 
szwedzku 60.— do 70.—. Spirytus za 10.000 lit! 
pret. loco stacye kolei 11.50 do 11.75. Tendencja, 
zniżkowa uw ala.

Nadesłane.

Z M I A N A  d o m i e s z k a n i a .
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Speeyalista chorób skórnych 1 w e«ci jc»uj<*L.

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kapo*i«g> i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszka p lae B ernardyńsk i 1- 15. 1. p ię tro . 

Ordynuje od 11 12 i od 3 —5.

D ie S e l d e n  f a b r f k  G- H e t m e -  
b e r g  (k. u k. H  fl.j. Z l i r l c l i
sendet direet an P r lr a te : sehwarze, weisse
und farbi^e Seidenstofle von 4Ł j)jg f,: 
1 1 -65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt gel 
mustert, Damastie etc. (ca. 2U0 rersch 
und 2000 ven>eh. Farben, Dessins etc i . 
und zollfrei. Muster umgehend k ri0f'J ,! ■
10. kr. und Portkarren 5 kr f w  kL08t/ n 
Sohweiz. 1 o* to naoh der
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P rrzezStan powietrzu
doby mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do 

mu morza był dziś o 12 tej godzinie 
łudnie 765 mm.

Prognoza na dobę dnia 10. stycznia 
(od północy do północy). W iatr będzie 
do kierunku wschodni, co do siły 
(2 — 3), średnia temperatura doby 
około — 16°C\. niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
90% . Opadu nie będzie, pogoda.

Jutro, dnia 10 . stycznia: 
raty. - ś\v. Mełanyi.

obie ubiegłe

pozio- 
iv po-

rb. 
co

mierny
pozostanie

św. Hono-

R O Z K ŁA D  P O C IA C Ó W
obowiązujący od 1. inaja 1892.

(C zas lw ow ski).

O d e  h 0  d * %

j Kuryer Oaobowj Mię-
.aany

Krakowa 
Powoł. zlbulz. 
(zgł.dworea' 
Gzenti owiec 
Stryja

307 
3 i 
2-.V 
Oac

10 l i

-

5 "  
10V t 
9 4*
9 56 
6 l r  
9-51

II OJ

0 *«
3-iŹ

1021

7 Ml

10 k«
7 Ti

—

Sokala 
Zimcei Wody ' I

4-36 - —
7-*«

f  r  *  y  c h  0 d  z 4
Krakowa
Podw. “a- 
(nagł- dw.) 
Oieiniowiec
■Stryja
3ełzca
Sokala

,, ni

10-Ott

2-50
2-45
2 57

901
917
9-40
7-56
l-L'
4-48

g-SS

1-4Z
916

r a t

7#*
2 36

8-32

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 9 styoznia. (Z Izby handlowej).

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 218-50 do 221-50. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jassk# po 200 zł. w. a. 8*8 — do 251. — . Banku 
hipotecznego po 200 zł- w. a. 3;-9.— j 0 _ _  
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — .— ,i0 215'

Gyfry tłuste, w których minuty podkreślone 4# 
czarną linijką, oznaczają porę nocną od godłiny n 
wieczorem do god* 5 miT>iłD59 r.ro.

C zas lw o w s k i  różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, t. mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godiinę 
12, zegar lwowski wskazuje god* 12 minut 35



GAZETA NARODOWA z W iórku dnia 10. S tycznia 1893. N-. 7.

D R O l ś N E  O G Ł O S Z k i i i i l A
po c e n c ie  o d  w j r a z u .

0 EOBA inteligentra, w śiednim wieku, 
przyjęłaby obowiązek lektorki lub przy 

ektrej oś'bie pielęgiiacyę, mogłat-y zarzą
dzał- domem i prowadzić korespondeneyę. 
Moie jako d< hod/ac-.i na dnie iub godziny 
m w miejscu ( rrjcmdzie , lub zupełne u 
mieszczenia przyjąć, Propozyeye pod lite 
i-ami M. B post# restante Lwów. 417

O SOBA młoda, intelgenfoa, z chlubnemi 
świadectwami z domów poważnych, 

praktycznie i hygieniezni# wychowuje dzie
ci, przytem obeznana w każdej gałęzi go- 
spoda.ałwa kobiecego, w ez#m może panią 
zas‘ąpić, poszukuje natj .miast posady. 
Adres : Bona, w domu WP. TJngerów, Dro- 
do- y cz. 438

C ENTRALNE BIURO Antoniny We 
reszezyńs. iej poleca nauczycielki, bony, 

cudzozidmki, pp. o£. yalistów i wszelką do
borową służbę. Lwów, Krakowska 20.

F UTRO damskie, lisy, tan.; do sprzeda
nia, ulioa Skai bkowska 4, I. piętro, po 

mieszkania Nr. 2.

Rządia samoistny
kaw ale .. /■ dobra praktyką edm ini- 
t t ra ty i  dóbr z em skich, posiadający 
dobre rekom endacye, poszukuje po
sady. Oferty proszę adresow ać: „Z. 
W . 5 .“ Lwów, poste restan te . 41^3

J .  P S E R H O F E R A I. Singerstrasse Ib

w Wiedniu
A P T E K A

„ZIM GOLDENEN 
RE1CHSAPFEL"

.  -    —' n « n  n n  zwane dawniej „Uniwerstinemi pigułkami*4, powszechnie znana jako bardzo sku-
F l f i f H l J L l  J s r o w  p r ! s 6 u ' S y S Z C Z & J ^ O O  teczny środek lekko rrzwalniający ód wielu Ut pigułki te będąc# w użycia i zale-

cane przez znakomitych 'akirzy, stąd toż me wi«l# znajduje się domów, w któryohby nie miano ioh zawsze pod ręką. 4144
Cena : 1 p u d e łk o  o 15 p ig u łk a c h  21 e t. R u lo n  z  6  p u d e łe c z e k  1 z ł .  5 e t . ,  za za!iezką z ł r .  I 10 bez opłaty porta.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki eeny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 1 2 5 , 2 ruloniki złr. 2 3 0 , 3 ruloniki zł. 3*35, 4 ru
lony zł. 4 -40, 5 rui. zł. 5-20, 10 rulonów zł. 9*20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy wyraźnie żąd ać : „J. Pserhofera przeczyszczających pigu łek“,
i pilnie uw ażać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czerwonym k o lo r z e .

Balsam przeoiw  odm rożeniu
J .  Psorhofora 1 tygielek ct. 40 — franoo et. 65.
S o k  z babki, przeciwko katarom, ehrypcei 

i kokluszowi, flaszeczka 50 ct. j
A m eryk ańska m aść g o śćco w a

tygielek złr. 1 2 0 . |
P roszek  przeoiw ko poceniu s ię  nóg

cena pudełka ct. 50, franco et. 75.
B alsam  przeoiw ko w olom  ;

flakon ct. 40 — franco ct. 65. I

E senoja ż y o la  (K rople pr&gskie)
1 flaszeczka et. 22 .

C udow ny balsam  a n g ie lsk i
flaszka at. 50.

P roszek  fiakiersk i przeciw kaszlom  
1  pudełeczko ot. 35 —  franco ct. 60.

Pomada chinowo-tanin&wa J. Pserhofera 
n a jle p s z y  ś ro d e k  u a  w ło s /  1 doza ł4t. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek et. 50 franco ct. 7ó.

U niw ersalna  
s ó l  p r z e o z y s z o z a j ą o a
W. B ullrlehs, wyborny środek 

przeciw złomu trawieniu
pakiet złr. 1 .

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je
szcze na składzie wszelkie w austrjaekieh 
g-tze.ach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra
zie brakujące na składzie na żądanie pun
ktualnie i jak najtauiej będą sprowadzone. 
Rozsyłka poeztą po otrzymania kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką.
Za poprzedniem nadesłaniem  naieżytości (najlepiej przekazem pfeztow/m) porto Jest tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

PAPIER FA YA R D c
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LaT POWODZENIA świsdi zą e .Ł .t  umości leczenia ka
tarów, reumatyzmu, iryiaeyj piersiowych, koleśel, zwlekałeś, re n , 
nagniotków, odgniotków pomiędzy palcami 1 edm roiei. Ws wj2>»ikieh aptekach.
jWymagaó własnoręcznego podpisu.) •

pos/ukuje prsadv w domu obywa- | 
teUkim dla uczniów klas niższy, li 
i wyższych, lub też dla towarzystwa  
i konwersacyi niemieckiej. Adres : 
„Pol, Bohortdczany post. restante1*.

Stary e
d.istylowany, z wina w.tsnej uprawy, do
starcza od najpierwszej jak iści franco 4 
butelki za 6 itr.. albo 2 litry »a S złr.
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

i stare i now„ sprzedąi*. 
,ii* najtmiiei

* K I I I L  W L I N K R
Wisn i. Salzthorgasss 4.

JAN  
J A R Z Y i M

jubiler i złotnik
[w s Lwowie, pl. Marjackl 
[poleca ewoj boga tu M 1 

opatrzony akt* i wyro.J
buw juliilersklclr /.<o-

.j dl l I1.U, I|J,||po sa*jnii«zyc.. i en ach

Biuro

Syrop w apieuno-klazisty
4037 z podfoeforana wapna

sporządzony przez a p te ia rz a  H e rb a b n y  w W ie d n iu .
Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powyiozy środek z pewedu jege wła

sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejszania petśw w nsey i niedopu
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzają# de organizm* 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczyni., się znu-cmieił de wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powoda zawartości seli fosforewe-wapiennyeh, 
ułatw ia im tworzenie się kości.

Ceas flaszki e lr. 1*26, pocztą M et. więcej sa 
    opakowanie. (Półflaszck nie ■*.)

Należy wyraźnie żądać: ,,Herbabnegs syrop* 
wapiean# -ielazlstege" i uważać, »ł , na każdym
znajdowała się obek odbita urzędewnie nproiozuł#- 
wana marka ochronna, tudzież broszur* Dr Sok#*! 
zera, a nie dawać eię łudzić i eiznkiwać eona eekei- 
wiek niższa, za jaką bezwartościowe naśladował«twa
sprzodają.

W i e d e ń .  „Apteka io r  iiarmherilgkeit**
Juliusz d o r b a b n y .  N eu b a u , K a ise rs f  ra sae  N r .  73 i 75.

Tako do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Kuekera, Pietra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blum«nfelda , A. Sklepińskisge, J. bauera, K. 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stoekwar, W. Redyk , K. Wisznie wek, 
apt.; w Białej : J. Kolasze, A. Euehe i B. Keler; w B u-iaytm  A. Braunatoin ; 
w Brzeianach: A. Durst; w Borseeeowie m. Ńieaeaeweki; m Czermoweaeh: 
.]. .M.iM , dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritzoh; w Drohm- 
buczu : ć. Kobuzoweki apt; w Gródku: J. Heieheles ; w Gurahumara: E Ba-^ , . . r  . ._• __ . __ . . . . . .  . i D.l._ : i •

H. Ninibit; w Mielcu : A. Pawlikowiki; w t i i i ^ u u i e a A : W. WtoeLtiaiirzki; 
te Pidteołoeeyśkaeh: D. Schneider; to P rttn yilu : A. MaAkewikl, J. LeJiankia- 
wicz ; w Przemyślanueh: Z. Baranoweki; » Hodowcach: J. Rolignon i Deeani; 
w Sadatjórse : Kubinowioz ; w Sniatynic: F. Niemozswzki; w S try ju : L. Gart- 
ner; w Szczawie. D. Botta i J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławo
wie:  A. Beil, J. Macura i A. Strzciue :k. apt.; w Samboree: Aleksiewicz »pL; 
w Storołyńcu: H. Fiillenbautn ; w Tarnopolu : M. Erzyaanowiki. K Kahane 
i L. Fleischmann ; w Tomowie-. St. P aw i, weki; o- Ustrzykach: J. iUadl; 
tt Wiła. to eieac). L. Schneider, w Winnikach : K. F—umann ; U £ółkWŚ : 
w e. k. aptece obwod. A. Ladli ca.

w Krakowie 4127
pvó ednic/y nadal w um;eszczaniu nauczy
cielek , guwernantek , bon , tak  Polek 

jak  1 cudzoziemek.

Izabella Żychoń
sądowa admlii*stratorka biuru.

M asarkl Hareeńskie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad
sze okezł- Żółwie. Myszy białe. Rybki zło
to po 18 ct. za nztuke. Akwarjum komple
tuj. urządy.one. Ogla 'a.- można codziennie.
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3.

Onniki wysyłamy gratis i franco.

Pośrednictwo
v  kupnie i sprzedaj

i dla wszelkiego ro.lz-ju transaki-yi

z Paryżem i z Francyą.
Ekspedycya zamówień. 

Ułatwienia zwiedzającym Paryż.
A Jree: 3647

J. W. Sellnger
31, Avenue do Lam otte-Piqnet, Paris.

t t ł ł t ł ł ł t t ł ł  I I I III  I H 4
+  K a n t o r  w  y i n i a n y

{  c. i ojrz. pile. aicriiep MU MBotec mu
kupuje i sprzedaje 

4> wszystkie elekta 1 monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym , n ie lleząe  

żadnej pro ar Izy i.
Jako debrą i pewną lokaoyę po sea:

A1!,"/, listy  hipoteczne  
5°/o listy hipoteczne premiowane 
b'1, listy  hipoteczne bez premii 
4Vi°/» l is ty  Toararz. kredytowego ziem skiego  
4 ‘/a°/w listy Banku krajowego 
4 */»"/» pożyczkę krajową galleyjską  
4*/« pożj czke proplnacyjną galicyjską  
5 /. p iżyczkc proplnacyjną bukowińską 
4 '/ip/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
i1/* /. pożyczkę proplliacyj®^. węgierską 
4°/0 węgierskie ob ligacje  iiide*nlz*eyjB e

które to papiery Kantor wymiany liaflku hiiiotsezBego 
zawsze nabywa i ap r, edajs

p o  c e n a c h  n a j h o r z y s t n i c j w s y e b ,
Uwaga: Kantor wymiany Banku h-peteeznego przyjmuje od R. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne m le je *  o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knps. y za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejscowe , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosz; oW

Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponoś

■ ■ ■ » m n  w . ■ jl ■ ■ W WW,  w w w  ■ ■ ■ w »
^ T T T T T T T  r T r  T T T T T T T  I  I  t  1 1

R e i f e *  U r th e U  
O r o s s e  E r f a h r u u g  

O r l f lL n a l l t l t
T r a f f e n d e  S k l i c a n  

G u te  I d e e n  
•Itad ru r  Jod.«n A m eljapnalhw sndlg cn r K rro lchang  
v n Kr folg. W er ehne V «r- 
••*■4 lnaorirt und aleh on* rwifoa nnd glelehglltlgen 
A fenten  aovartr*a t, w lrft 
•a ln  O olł n u ,  F e n iie r  h ln -  ■ua. W ir alnd aalt eo J s h -  
ren  tm In M rit« n .Q M e h ir te  
iM lig  u a ę  g h a b e n  oblge E lgeneebar n aa baaltaoa. 
Ka lat an a e r G eachan, Orlgl- 
aaleatw flrfa  ta r  laaara ta  ca■ u h m  nad  dla om tan. B r- falg ra rap rech o n d -n  B lcttar 
baraaasuflnden, w aah i Ib Ja* dar Iaaaran t aieb la  aalaam ałgaaaa, w ohlveratandenen 
la taraaaa la  a ra ta r  L la la  aa 
aaa  w aadaa aollta and  lcdnn w ir  Cnr C o rrn p o  id em  nslt an s  aln.
H a ss e n s te ln  & V o g l e r  

(Otto Maagg)
A naonaan-K spaditłaa 

Wian, I., WaJlWaoAga

Ceny seniżone o 15°/0.

t o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c z e

w Radymnie
Stowarzyszenie zarój rowane z poreką ograniczoną i subweneyonowane przez 

Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie
poleca ewoje 8787

w y r o b y  p o w r o ź n i c z e  i s i e c i a r s k i e
tudzież

pasy do m aszyn , liny kafarowe I prom owe, gurty do wy
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako te : nakrycia salonowe na stół, firanki de okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sisei de polewania, 
sieci ua konie od mach i śniegu itd. wysonyw&ne bywają starannie na esebne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 

we Lwowie Centralny Bazar krajowy; w Przemyślu Bizar im Zyblik‘ewieza • 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzyitwa handlowege; w łnnew  / 

Towarzystwo produkcyjne i Inndlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe.
0 © n n  I k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  

1 3 3 7 - r e ł c c j e :
M arceli Św iechow shi .  -Ka. Leon P a sto r .

10 luedail zasługi 12 dyplomów uznaniu 
za niezrównana wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

P R O S Z E K  R O S L I N N O - A L K A L I C Z N Y
de e i y i u i e a l i  zęb ó w .

B**w» kwmieć i kwwey, które (prowadzają ból i euekniewle sębó« 
Pudełko 80 i 60 centów.

I M  I H K & f O m Ć Z
w e Ł w e w le  a k lep y  w ła sn e  i l l e i  K o p e rn ik a  1. 3, u l le a  Ua* 
l i ,  l a  r ó f  B e i a o *  ; w K rd k o ir lc  SuKCdiinlee l . 3 ;  w C*er* 

n io w o a e k  S y n e k  1 3

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju w yrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod firmą

o n ^ s z k i e  w i c z
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodzące.

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Prawdziwe norwegskie 
C S K B . >  

łyżwy do biegania po śniegu

;v.
otrzym ał i p 1 leca

!s f

4146

pierw szorzędny m agazyn broni, p rzyb o ró w  uniform ow ych, 
re k w izytó w  spo rto w ych i wszelkich nowości

po cenach niesłychanie niskich.
1 para SKI doskonałych od 8 do 12 zfr., 1 para SKI najlepszych „ PATEN 1“ 

od 12 do 14 złr., 1 drążek do hamowania 50 ct.
Przy zamawi»niu proszę podać wysokość osoby z wyciągnięta ręką do góry.

M M T O t i J f J t
skótj sa. ha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką 
i Jelikfeaą. MAGNOLLNA usuwa ezerwonoiść nosa, policików i rąk. Cena tego 

makwmiUgc. środka 1 złr. 50 et.

i l lo io lr  f o n i n n t w  oczyszcza zkórę, wzmacnia i pobudza włosy
U ltJJU K . l u u m u w y ,  de porostu Flakonik 50 ct.

P / i m  a  ił  a  o k i n  n n r o  wzmaenia eebnlki włosowe i zapobiega wy-
1 O lU ttU  b l l l U U W a ,  padaniu kłosów. — Słoik 80 et.

W o d a  e i t e r i e l r a , ,
de zmywania włosów, zapobiega tworzeniu zię łupieżu, ożywia, atrwala harwę 

i poł/zk. — Flwken 80 et.

B B I L A N T I N A ,
•adaje bredzi# miękkeść i natoralny połyik. — Cena 50 centów.

O lejek chino -  taninow y, 31
działa znakomicie na cebulki włoa«w( i na perost włosów. Już pe użyciu jednej 
flaczki mężna spestrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

właaów i tworzeniu dę łupieżu. — Cena 1 złr. 10 oł,

Esencja mirtowa do płukania ust,
•prócz f  jyjsmnego orzeźwia ąeege imaku i zapachu barda# korzystnie wpływa 

aa dziąUa i zęby. — Flakon 60 et.

N ą j t a ń a a e  ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w e ła jj baw ełny i nici do robót drutow ych, włóczki, harasu, 
filo se ll, s ta d e k  i p ze to re k , haftów na kauw ie , a tłas ie  i 
aksam icie , rzeźb z drzew a z wycięciem na h a f t ,  wstążek 
w y tn  t*:k, wstawek szlarek i koronek, m ydeł, perfum , grz*! 

bi*ai i szcao ekj pnlaieeów , .Toraszków i Fakiewak,

l i i i l r u i u e n i ó w  m u z y c z n y  c l i
Hermonlk, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

STR U N  ZNAKOM1TYOH
I p r / jb f lrA w  u<« r e p e ra c j i  fo r te p ia n ó w

w haudiu pod firmą

A .  S Ł C O I ^ A - I C
we Lwowie, p rzy ulicy Sobieekiego I. 9.

Łaskaw* z am ó w ien ia  *«Y *t»ozni*ją się  Eutychmlast.

Sflill FłBSYlSBT MPiEBC

u l i c a  l l a l o r e g o  I .  I  I
poleca

Szea. ar/.ędogi i iy<«jpbn*-ęjp !)| ■ Ijotyipg.itwp papier różne
go tęatattioi, tak * rysaeii jakoleż na dełail.

Enve!opki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy
£ pierwszorzędnych fabryk 

p o  « e n  I  f t  l a j t a ń s a t e j
oraz rCżne

pneybory do pi&unia i  ry so w a n ia .
Przyjm uje snmówienia na bilety wizytowe drukow ane i lito- 

grafo^-łu*. K trtop  aa bilety w =r:ejki’n wyborze,
Rawy i j/mspartu na onuzy, p i w , fotografie itji.

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

V  M a n i  i H M  F iliera  i S i t i  n  Ł v o v is

a ą  d o  n a b y c i a  d r u k i ;

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

i

W y k a z  p o b o żn ych  fundacyj
po cenie 50  et. ca librę.

Pieniądze presim y nadsyłać przekazem  pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za l is t p r /e s y łto ^ y .

iooonononononononon oeoaoai

T H I K 1 C Y G i R E T O W E
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po ceuie od złr. 1-20 i wyżej

F a b r y k a  T u t e k  ulica Batorego i. 1 4 .

tO O O O O O O O G **
Istniejąc* od 24 U t Brusa optyczna

♦

♦

♦

s
♦

♦

W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenny 1 zimowy saes
utrzymujemy w n&szym magazynie i peleeamy po możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. Paniom

I. SEIDLER i l  KARPIŃSKAb
plae Kapitalny 1. 8, we Lwowie.

Zamówienia z prowmeyi uskuteczniamy natychmiast.

♦

♦
*
♦s
♦

♦

♦
%
♦

« •  S u e u k e ,  u % o t e ł n  Ś o r £ a
pglect Sząui rnaj P. Fubliczaości ąj.so

wszelkie towary opoyezne i fizykalne
w zakres t#g# rodzaju wchodząc# artykuły — i  pierw/wzędnych fąbryk 

krajowych i zagranicznych, jako t« :
okulary, cwikiery od 80 ct-. i wy
żej, barometry pod gwaraucyą, 
termometry, steroskopy, mikro

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjm uje urządzenia

Cs b o b E oib o ła h trp e s o re b
pokojowych i domowych, 

po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją.

W szelkie reperacye wykonuje 
szybkę i tanio.

* « t i h X i X i x x K $ e o e e e e e e 6 e e e d i K <

j TTt ÓgrarpT anto n i efe ó* p luttera"
|  Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
po możliwie niskich cenach. 4u34

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowo na składzio.

l O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y 0 1 *
na pięknym białyui kartonie z gustowną kasetką 0<t t  zlr. 30 ct.

♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦

STANISŁAW  WOZNIAK
5 5 © § r a , r n a . Ł ® t 3: 2 ;  

w e L w o w ie , ulica- Ak^dfiinicka 1. 8
p o l e c a  s w ó j  s k ł a d

I I I

szwajcarskich kieszonkowych, sehwarzwaldskk-h
I w iedeńskich ściennych.

W sz e lk ie  re p e ra c je  z  p r o w in c j i  p rz y jm u je  i u -  
k ow #  ja k  n a jle p ie j  * n » jta n ie j  w y k o n n je .

♦
4
♦
♦
4
♦
♦
♦
4
♦
♦
♦
♦
♦
♦
w
4

W ydawca i odf<owiedflialny reiftklur n a t o u  K o s t e c k i . f, drukarni i litog-afii Pillera i Spółki. (T elefonu Nr. 174  a.)


